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! Ceny ogłoszeń
za w iersz milime- 

<| trow y przed lz ło ty  
w te k śc ie 5 0  gr .,za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szee ia  tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro- 
ie j .  Drobne ogło- 
zsenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmn:ej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza s e 25%____
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Społeczeństwo polskie przekazało wojsku 13 samolotów
U ro cz y s to ść  na lotnisku Mokotowskiem

WARSZAWA, 9.5. Dziś na let­
nisku Mokotowskiem odbyła się w o 
uecnośei Prezydenta Rzplitej, oraz 
eneralnege. inspektora sił zbrojnych 
gedi. Rydza Śmigłego uroczystość sym 
lolicznego przekazania władzom woj­
skowym pierwszej cywilnej szkoły pi­
lotów w Bielsku, oraz eskadry 13 sa­
molotów ufundowanych przez społe­
czeństwo należące do Ł. O. P. P

Szkoła pilotów w Bielsku, której 
faktyczne otwarcie nastąpi w 3 i bm. 
jest założona i będzie utrzym ywana 
całkowicie z funduszów L. O. P. P., 
będzie ona kształcić prze. iętnie 60 pi­
lotów rocznie. i

Dopełnieniem ufundowanej szaoiy 
jest właśnie eskadra szkolno-treniugo- 
wa. Wśród ofiarodawców rm pier­
wszym miejscu należy wymienić to d - 
oficerski Komitet zbiorki na lotnictwo 
sportowe, który zebrał fundusze na 
9 samolotów R. W. D. 8 i l  samolot 
R. W. D. 13 wśród podoficerów woj­
ska lądoweg, m arynarki i K. O. P.

Z zaimprowizowanej mównicy prze 
mówił prezes T.OPP gen. Berbe.cki, w 
krótkich słowach charakteryzując p ra ­
ce L O PP dla lotnictcwa. Następnie 
zabrał głos gen. Śmigły-Rydz. oświad 
czając mi in.:

— Dzisiejsza uroczystość świadcezy 
o ekspansji, o naszej prężności we-

Hr. med.
Henryk Sesal
choroby kobiece, wewnętrzne, 

akuszerja
BĘD ZIN , ul. Piłsudskiego 11, tel.6-94 
róg ul. Piłsudskiego i Modrzeiowskiej

wnętrznej a więc świadczy o naszej 
sile. Dziękuję wszystkim, którzy przy­
czynili się do tego dzieła.

Zwracając się Ćo podoficerów, 
Wódz Naczelny mówi:

— Szliście nie po linji najmniej­
szego oporu musząc wyrzec się wielu 
udogodnień w swem życiu domowem, 
aby dokonać tego dzieła. Ale wierzcie 
mi, że najważniejsza jest ta bitwa, 
którą się wygrywa najw iększyni nie

najmniejszym wysiłkiem!
Po przemówieniu gen. Rydza-Smi- 

głego przemawiał jeszcze delegat pod­
oficerów7, starszy sierżant Wojnicki z
51 p. p. . , ■ , n

Po zakończeniu przemówień ran.
Prezydent przeszedł przed przygoto­
waniem i do lotu samolotami, poczem 
cała eskadra wzbiła się w powietrze 
i przeleciała nad miastem demonstru­
jąc siłę naszego lotnictwa.

Ponura zbrodnia w Łodzi
Zabił 3 osoby i sam popełnił samobójstwo
ŁÓDŹ, 9. 5. Dziś Pabjanice^były 

miejscem wstrząsającej zbrodni. 25 let 
ni Józef Rozenkreter, zam. w domu ta- 
brycznym Kruszę i Encle, chory na 
gruźlicę pluć przybył do mieszkania 
Moriców przy ul. Marcina 2 i trzema 
eelnemi strzałami położył trupem 3 ko 
biety, tj. M or i co w ą i jej dwie córki.

Po dokonaniu tego straszliwego czy 
nu, zbrodniarz ukrył się w domu przy 
ul. Solnej 22. Przybyłą policję Rożen -

kreter zasypał gradem kul, a następ­
nie widząc, że sytuacja jest beznadziej 
na, podpalił dom. Po ugaszeniu poża­
ru w zgliszczach znaleziono zwęglone 
zwłoki Rozenkretera.

Dochodzenie ustaliło, że Kozenkre- 
ter kochał się w jednej z córek Mori­
ców, którzy nie zgadzali się na mai żeń 
utwo córki z chorym mężczyzną. Tru­
py nieszczęśliwych kobiet przewiezio­
no do k o s t n i c y . _______________

Dr. med.
K. Tropauer

Lekarz chorób 
skórnych i wenerycznych

przyjmuje od godz. 8.30—10 i l d 5—8 
wieez.

SOSNOWIEC, ni. Małachowskiego 3,
róg Targowej I piętro, tek 1 48.

Posels twa nie m o j ą  pełnić 
działalności dyplomatycznej

ADDIS ABEBA, 9. 5. AdoJpbe 
Alsseuerini nowy wicegubemator wło­
ski w Addis Abebie dzisiaj rano poin­
formował poselstwo brytyjskie i inno 
poselstwa, iż są akredytowane u rzą­
du, który już nie egzystuje. Wobec te- 
g>o posłowie mogą być przez władze 
włoskie traktowani jedynie jako zasłu­
gujący na szacunek oudzoziemcy.

Według Reutera, w7 Addis Abebie 
krążą pogłoski o prnwdopodobnem ona 
nowaniu Marszałka Badogljo wicekró­
lem Abisynji. Nominacja ta byłaby 
wyrazem wdzięczności za zwycięskie 
zakończenie kampąnji. Mówią również 
o przyjęciu przez króla włoskiego ty ­
tułu cesarza Abisynji. _____________

Marszalek Badoglio wicekrólem Abisynji
Rozruchy w Addis^Abebie nic ustają

A DDIS-ABEBA, 9.5. PA T W sto­
licy Abisynji i je j okolicach kwate­
ru je  obecnie około 30.000 żołnierzy 
włoskich. W mieście znajduje się 3000 
samochodów ciężarowych i wiele ta n ­
ków. Rozpoczęto już usuwanie gruzów. 
Tysiące mieszkańców jest bez dachu 
nad głową. Korespondent Agencji

Reutera donosi, że mimo obecności tuk Przybyłe na pomoc Wojska włoskie 
wielkiej ilości wojsk, napadv i rabun- zabiły w starciu 30 bandytów, 
ki chociaż w mniejszym stopniu wy Na poselstwo brytyjskie rowmez
darzaią się jeszcze. Wczoraj bandyci usiłowali napaść maruderzy. Isapad
zaatakowali poselstwo amerykańskie, brytyjskich. Utrzymanie porządku w
Kilkudziesięciu maruderów napadło mieście zostało powierzone korpusow
na poselstwo, któręgo 
europejczyków.

broniło 9-eiu

Fala groźnych pożarów w kieleckiem
Zgórą 2 0 0  osób bez dachu nad głową

K IE L C E , 9.5. (wł.) Ziemię kielec­
ką ogarnęła fala groźnych pożarów. 
Ja k  już donosiliśmy spłinęła wies M in

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc”

SO SN O W IEC , SIE N K IE W IC Z A  17-a

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta: 11-1 
W izyta  5 złotych.

Wyrok na złodzieja
rgrosza publicznego

CHORZÓW, 9.5. PAT. W dniu 
dzisiejszym zapad! wyrok sądu okrę­
gowego w7 Chorzowie w ^sprawie 
przeciwko Juljuszowi Grządzielowi b. 
kierownikowi Komitetu Funduszu 
Pracy w Chorzowie, obwinionemu o 
popełnienie całego szeregu nadużyć ze 
szkodą dla Komitetu Funduszu Pracy 

Sąd skazał Grządziela na 3 lata 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 5 oraz na ponoszenie kosztów 
nrocesu i grzywnę w wysokości 700 zł.

centów pod Kielcami, oraz wieś M arja 
nówTka w pow. radomskim, wskutek 
czego
bez dachu nad giową pozostało około 

200 osób.
W czwartek we wsi Janowice, pow. 

kozienickiego z nieustalonej narazie 
przyczyny w zagrodzie Antoniego B a­
kalarza, znów7 wybuchł pożar,^ który 
ogarnął wkrótce pół wsi. Ogień, który 
rozszerzał się z błyskawiczną szyb­
kością
strawił doszczętnie 13 domów miesz­
kalnych wraz z zabudowaniami g«- 
spodarczemi oraz kilkanaście stodół.

Drugi groźny pożar wybuchł we 
wsi Pęczelic, pow. stopnickiego. Ogień 
wybuchł w zabudowaniach Stanisława 
Adamusa i przeniósłszy się na sąsied­
nie zabudowania
strawił 3 domy mieszkalne wraz z za­

budowaniami oraz 4 stodoły.
Ogień, który przy silnym wiatrze roz­
szerzał się z gwałtowną szybkością 
ugaszono dzięki nadludzkim wysiłkom 
i poświęceniu się miejscowej ludności 
biorącej udział w akcji ratunkowej.

Sześć osób biorących udział w akcji 
ratunkow7ej doznało bardzo dotkliwych 
poprzeń.

Krwawe starcie ze strajkującymi w Macedonji
obawieSA LO N IK I, 9. 5. PAT. Rozruchy 

wywołane przez strajkujących w Salo­
nikach i w całej Macedonji przybiera­
ją coraz groźniejszy charakter. Nie­
mal codziennie dochodzi do starcia z  
policją, przyczem policja zmuszona 
jest do użycia broni.

W ciągu dnia. wczorajszego po o nu 
stronach było 30-tu rannych. Wczoraj 
od samego rana wszystkie sklepy w

mieście były zamknięte 
przed rozruchami.

Do strajku w przemyśle tytoniowym 
przyłączyli się pracownicy szewscy i 
przędzalni. O godzinie 12-ej w nocy 
rozpoczął się 24-godzinny strajk pi a - 
cowników tramwajowych, autobuso­
wych i kolejowych, przestały również 
kursować taksówki.

karabinierów. W gmachu dawnego ra ­
tusza znajduje się komenda karabi­
nierów, do której wielu abisyńczy- 
ków przynosi wszelkiego rodzaju broń 
jak strzelby, bagnety, a nawet kara­
biny maszynowre.

Część gmachu zamieniono na areszt, 
gdzie umieszcza się abisyńczykóu o- 
skarżonych o branie udziału w rabun­
kach.

Maruderzy, którzy po wyjeździe 
cesarza obrabowali miasto, obecnie 
operują w jego okolicach. Ostatnio 
podpalili hotel, znajdujący się przy 
linji kolejowej w odległości 40 km. od 
Adis-Abeby.
CESARZ POZOSTANIE W JFRO- 

ZOLIMIE
LONDYN, 9.5. PAT. Oficjalnie 

inform ują, że cesarz Heile Sala sio, 
pozostanie obecnie w Jerozolimie. Na­
leży przypuszczać, że cesarz ab:syński 
został powiadomiony, że wizyta jego 
w Londynie byłaby krępująca, dopóki 
nie zakończy się posiedzeme Rony Li­
gi Narodów w przyszłym tygodniu.

Wczoraj wieczorem przybył pocią­
giem z Addis-Abeby do Dżibutti do­
radca amerykański przy rządzie abt- 
syńskim Spencer. Oświadczył on że 
zupełnie nie rozumie paniki, jaka  o- 
garnęła Negusa i członkow7 rządu abi- 
syńskiego. Zdaniem Spencera Włosi 
nie będą okupowali całego terytorjum  
Abisynji. Nastąpić ma podział. Lwa- 
żając swoją misję za ukończoną, Spon 
cer wraca obecnie do Ameryki przez 
Paryż.
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SPÓŁKI AKCYJNEJ G 1 E S C H  E W K A T O W I C A C H
Dostawa wprost z huty „ W a l t e r  C r o n e c k “ oraz z własnego składu w SosnoWĆu

T lenków  o łow iu: preparowanej Glejty w łuskach
Glejty m ielonej gyiinji ołowianej

KWASU SIARKOWEGO do akumulatorów 92/93% 9 98/99°/.
S k ł a d  k o n s y g n a c y j n y  w e  L w  o  w  I ®.

Zatrudnienie w kopalniach
w ęgla

Według ostatnich obliczeń na 1 mar 
ca rb., w kopalniach węgla kamienne­
go na terenie całej Polski zatrudnio­
nych było 68.705 robotników, z tego w. 
Zagłębiu Górnośląskiem 44.392,

w Zagłębiu Dąbrowskiem 18.24-7, i 
w Zagłębiu Krakowskiem 8.046.

W ciągu lutego rb. przepracowano 
ogółem w kopalniach węgla 1.266.343 
dniówek; na jednego robotnika przypa 
da 18.47 dniówek.

Przeciętny miesięczny zarobek ro- 
robotnika w kopalni węgla wynosił w 
lutym rb. 155.83 zł.

Trzeba zabrać dzieci z ulicy..
Gdzie jak gdzie, ale w Zagłębiu ogródki jordanow skie są  najniezbędniejsze

Dzieci stateczne, dobrze odżywione, 
iflbrane, pod opieką matek lub bon spę 
cłzają czas beztrosko nawet na ulicach.

Rozpromienione słońce do wszy­
stkich jednakowo się uśmiecha.

Spacer i przebywanie na śwież em 
powietrzu zalecane są powszechnie. 
To też w myśl tych założeń na skwer 
kach i zacisznych ulicach zagłębiow- 
skieh rojno jest i gwarno od dziatwy 
i luksusowych wózków dziecięcych.

o » •

Ciasna uliczka.
Wyboje w jezdni. W rynsztoku lep 

fca, czarna maź błota. W chodniku wy 
bita jeśrt płyta betonowa.- Dookoła wy­
boju rozsiadło się kilkoro dzieci. Czap 
ki y oKMEueali z .główek, są boso i ob­
szarpani. W ręjuich trzymają garnusz­
ki, różne naczynia blaszane i stare 
łyżki. Wybierają z chodnika piasek, 
mieszają go z błotem z rynsztoka i two 
rzą foremne „babkif*. Ileż to kłótni ro 
dzi się na tle tej zabawy.

Ponadto króluje tu-gra  w t. z\v. 
„klipę44. Jest ona niehial jedyną atrak 
cją dzieci ulicy i pochłania ich całko­
witą. uwagę.

*  *  #

Ulicą zdąża do szkoły jakiś malec. 
K s;ążki związane paskiem trzyma pod 
pachą. Za naszych czasów tego nie by 
ło, żeby uczeń miał oblepione gliną bu 
ty lub podarte spodnie.

Podążam przyspieszonym krokiem 
za malcem. Chłopiec zażenowany mó 
w; mi, że ivrócił przed chwilą z hałdy 
kopalnianej, gdzie zbierał z matką wę 
giel. Rano zamiast się uczyć, musi za 
rabiać na szary, codzienny chleb. Zda 
la jest od wszelkich zabaw, wsłuchuje 
się codziennie w łoskot wywalanych z 
wózków kamieni i rozgwar najrozmai 
tsżych przekleństw, towarzyszących 
przy wydzieraniu sobie wzajemnie ka 
wałka wyg]a.

Co zarobi z matką, to wystarczy za 
ledwie na życie. Trudno jest marzyć o 
rowem ubraniu, bucikach czy paście do 
obuwia.

Los inno zupełnie zgotował mu 
życie.

#  #  #

Dotychczas bardzo mało zrobiło się 
dla dzieci zagłębiowskich. Dzieci nie­
zamożnych rodziców prócz kiepskich

Tr2y kobiety spłonęły
przy ratowaniu dobytku

ŁÓDŹ, 9. 5. — We wsi Łaszew, 
phw. wieluńskiego, wybuchł pożar w 
zagrodzie Rocha Pakuły.

Gdy dom stanął w płomieniach, źo 
na Pakuły Marjanna, ich córka Anto 
nina i lokatorka Marjanna Wnuczek, 
nie zważając na grożące niebezpieczeń 
stwo, zaczęły wynosić z wnętrza do­
bytek.

W pewnym momencie, gdy wszy­
stkie trzy kobiety znajdowały się wew 
nątrz domu, zawalił się strop i Ściany, 
grzebiąc nieszczęśliwe.

Mimo energicznej akcji ratunkowej, 
w ozasie której kilka osób zostało po­
parzonych, trzy kobiety poniosły 
śmierć w płomieniach.

warunków życiowych pozbawione są 
miejsc w których mogłyby spędzić 
azas na godziwych rozrywkach.

Nie lub zupełnie mało zrobiono w 
kierunku budowy ogródków Jordanów 
skich.

Niektóre samorządy zapowiedziały 
zaprowadzenie tych ogródków, jednak 
w  pracy swej ograniczyły się do pro je 
któwr.

Nigdzie może, jak w Zagłębiu prze

pelnionem kurzem i dymem potrzebne 
są ogrody Jordanowskie, te rezerwaty 
zdrowia dzieci.

Obecnie kwestja ta staje się coraz 
żywotniejsza, ponieważ zainteresowało 
się nją bliżej ministerstwo opieki spo­
łecznej i postanowiło akcję w tym k e 
runku pchnąć naprzód.

Jak  donosi jedno z pism warszaw­
skich ogródki Jordanowskie to nietył 
ko swoisty rodzaj parku dla dzieci.

Nic tak nie zdobi Part, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygiąd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 stosując ——

Krem 9 mydło „
ŻĄDA Ć WSZĘDZIE.

L AC T O  L I N 1

Losowanie Pożyczki inwestycyjne!
W  ćziv& rtym ‘ cliiiti lo so w a n ia  z dnia* 8 

bm. p a d ły  n a stęp u ją ce  w ygran e:
(P ier w sza  liczb ą  oznacza n u m er s tr ji, 

d ru g a  n um er b o lig a c ji.
P o  zł. 500: 39 — 38 39 — 24 153 — 19 210

— 9 207 — 1 214— 53 246 — 45 304 — 15 529— 
38 336 — 15 362—45 452 — 19 467 — 25 483 — 
9 518 — 7 C97 — 15 759 — 38 790 -  7 851 —  
45 1016 — 19 1507 — 25 1071 — 24 1073 — 
83 1091 — 24 1112 — 38 1163 — 25 1196 — 1 
1246— 33 1300 — 19 1411 — 33 1580 — 33 1686
— 24 1692 -  15 1730 — 19 1785 — 26 1836 — 
19 1835 -  1 1892 — 24 1895 — 15 1947 — 1 
1987 — 19 2*74 45 2SG8-45 2T:
7 2124 — 25 2190 — 1 2201 — 19 2256 — 33 
2298 -  15 2308 — 24 2339 — 7 2464 — 25 2696
— 19 2739 -  7 2747 — 19 2888 — 33 2982 — 19 
8021 — 9 3036 — 7 3116 — 9 3269 — 33 3308 — 
9 3323 — 33 3333 — 33 3413 — 19 3459 — 24 
8499 — 9 3500 — 19 3614 — 9 3627 — 19 3652
_  9 3698 — 7 36.94 — 9 3782 — 7 3840 — 9
3915 — 45 •)' 25 — 11 3956 —15 3954 — 15 4101
— 1 4125 -  19 4130 — 38 4131 — 1 4242 — 33
4331 — 38 4345 — 15 4347 — 9 4437 — 25 4420
— 48 4458 — 19 4466 -  - 19 4592 7 4563 — 45 
4635 — 38 4761 — 19 4776 — 38 4841 — 25 4849
— 9 .‘.?59 .  94 4J£?8 33 5082 — 33 5132— 1
5177 — 38 52S6 — 7 5357 —33 5440 — 38 5551
— 45 5599 — 38 5620 — 45 5629 — 19 5653 —
45 5780 — 38 5§81 — 7 5987 0 '  '  -: 1
— 19 6035 — 19 0211 — 7 6306 -  33 6355—25
6555—9 6580 -  25 6695 — 1 6716 — 7 6756 — 
6997 — 15 7032 ^  33 7183 -  1 8227 _  19 7325 
7 6735 -  13 6916 — 15 6967 — 19 6995 -  38
— 19 7338 — 14 7409 — 15 7431 — 7 7436 — 19 
7726 — 33 7815 -  38 8075 -  19 8079 -  19 8085
— 33 SI 26 .1 8173 — 33 8178 — 33 8324 — 33 
8392 — 15 8401 — 15 8466 — 33 8516 — 19 
8517 — 25 8533 — 19 8680 — 19 8691 — 38 9822
— 45 8853 — 7 8981 — J 9164 — 24 9180 — 4 
9231 — ,38 2828 — 38 9397 — 9 9427 — 7 9484
— 9 9546 — 24 9599 — 25 9767 — 19 9799 — 
24 9834 — 1 9837 — 25 9869 — 24 9933 — 1 
100S6 --- 24 10559 — 19 10161 — 9 10.303 — 24 
10340 — 7 10349 — 19 10609 — 25 10660 — 15 
10716 — 1 10779 — 7 10949 — 38 10983 — 45 
11022 — 9 11119 — 38 11126 -  19 11381 — 19 
11484 — 9 11660 — 24.11660 — 19 11751 — 3 
11766 -  45 11823 — 19 11831 — 45 11830 — 7 
11944 — 25 12009 — 1 12124 — 15 12157 — 19 
12269 -  15 12459 -  19 12583 — 38 12665 — 35 
12707 — 19 12706 — 12713 — 24 12800 — 25 
12842 -  J5 12858 -  24 12888 — 45 12928 — 24

12995 — 38 13174 — 7 12317 — 19 13221 -  25 
13263-33 13431 — 913613 — 45 13626 — 7 
13629 -  24 13706 — 1 13761 — 38 13783 — 19 
13839 — .13910 — 19 13956 —15 13959 — 2
13952 — 9 14142 — 19 14159 — 38 14215 — 24 
14298 — 25 14239 — 1 14240 -  25 14300 -  45 
14524 — 1 14520 — 7 14504 — 24 14514 — 21 
14519 — 14 14537 — 15 14557 — 25 14683 — 45 
15078 — 38 15097 - -  24 15151 — 33 15158 — 45 
15250 — 7 15382 — 45 15438 — 19 15477 — 38 
15546 — 915592 —9 15602 —1 15719 -  24
15833 — 24 15907 — 1 16032 — 45 16033 -  19 
16083 — 1 16084 — 25 16101 — 45 1G254 -  15 
16265 — 38 18267 — 33 16258 — 25 16364 — 19 
16355 — 9 16380 — 25 16452 — 33 16534 — 1 
16546 — 16586 — 38 165.95 — 7 16602 — 33 
16729 — 83 16738 — 45 16748 — 25 16804 — 25 
16817 — 25 16835 — 33 16852 — 9 16876 — 15 
16962 — 17094 — 19 17116 — 19 17200 — 45 
17304 — 25 17321 — 9 17330 — 25 17400 — 38 
17491 -  9 17541 — 25 17544 -  9 17550 — 25 
17526 — 19 17543 — 19 17698 — 33715 -  38 
17782 -  45 17807 —  19 17932 — 15 17960 .— 7
19962 — 25 17977 — 19 18001 — 7 18048 -  24
18199 — 45 18203 — 15 18925 — 7 1S224 -  45
18244 — 38 18514 — 24 18557 — 1 18571 -  9 
18615— 45 18646 — 19 18731 — 1 18744 — 19
19023 — O 19076 — 15 19111 — 7 19179 — 24
18908 — 25 18913 — 15 19020 — 38 19033 — 7 
19242 — 24 19254 — 19 19299 — 9 1932 — 33
19625 — 15 19724 — 24 1988 — 7 19834 _  24
19365 — 15 19454 — 1 1444 — 9 19591 _  1
19905 — 7 19922 — 19 20112 — 45 20144 — 48 
20202 — 24 2030? — 7 20308 — 19 20440 — 9
‘• ’••17 — 19 "0810 — 25 20617 —19 20747 — 1
20836 — 19 20878 — 7 20886 — 15 29158 — 33 
21002 — 15 21161 — 1 21422 — 45 21277 -  7 
21306 — 19 21365 — i  21435 — 24 21493 — 15 
21521 — 38215 —45 21641 — 19 21731 — 45
21751 — 7 21772 — 45 21784 — 1 21852 —7 
22151 — 19 22174 — 19 22237 — 24 22314 — 33 
22329 — 1 22406 — 33 22545 — 25 22593 — 9 
22749 —9 22757 — 15 22868 — 119 22962 — .19. 
22695 — 45 22715 — 45 22722 — 1 22735 — 15

Posiadają one trojakie znaczenie — 
wychowawcze, zdrowotne i społeczne 
Dzieci uczą się na ich terenie współży 
da w gromadzie.

Bawdą się pod opieką wykwalifiko 
w&nych instruktorek. Są pod stałą kon 
trolą lekarską (pomimo skupisk nigdy 
nie zanotowano w ogródkach żadnej o 
pidemji). Najbiedniejsze bywają doży 
wiane ( w chwili obecnej w pięciu o- 
gródkach towarzystwa w Warszawie 
dożywianych jest 500 dzieci). Te wszy. 
stkie względy skłoniły do głębszego za 
interesowania się władz towarzystwem 
ogródków Jordanowskich, które doty­
chczas było bardzo ograniczone w 
swych zamierzeniach.

Dzieci zagłębiowskie winny powtó* 
rzyć 'apel dzieci warszawskich —

j,My; dzieci suteryn i poddaszy, 
mieszkań przeludnionych, bawiący się 
tylko na ulicy, na podwórkach cias­
nych prosimy o przydzielenie nam 
ogródka4*. P-K.

Kto wygrał na loterii?
W trzeciem i czwartem ciągnieniu 

z dnia 8 bm. główne wrygrane padły, 
na następujące numery:

Stała dzienna wygrana zł. 30.000 
nr. 1428S7.

10.000 zł. na n-ry: 62085 81859.
5.000 zł. na n-ry: 21042 38073 47503 

59814 62049 138640.
2.000 zł. na n-ry: 2603 4770 20629

28360 34568 48156 50898 68868 76134
1.000 zł. na n-ry: 4041 5467 812S 

117831 156524 159499 178S10.
14628 34680 44435 46314 49314 49627 
51254 56958 60421 62536 7206.9 76351 
85130 85539 97702 104565 105567 111620 
112542 115987 119195 12S306 132250
138124 139904 158694 170268 172122
180773 183360 188575 189848.

W e w czorajszem  I  i I I  c ią g n ien iu  pa­
d ły  następując©  g łó w n e  w ygran e:

Zł. 10.000 n a  nr. 7583.
Zł. 5.000 n a  n -ry : 33163 55475 78474 121723 
Zł 2.000 n a  n -ry: 29116 56932 98S94 102110 

100314 101929 112708 122282 130277 155446
166650 168259 170049 176906.

Zł. 1.000 na  n-ry: 6940 24109 37529 4S276 
49577 53198 55411 58396 60576 65421 71014 
88886 97012 100142 105298 109571 1331159
138498 143693 148970 151794 152252 153731
160171 164fc>62 166981 170883 170217 176367
184497 185431 190077.

pam iętaj | f  A PT A L I
v i a  k o l e k t u r z e  ®

Z aw sze i w szędzie
że szczęście sp rzy ja  k o lek tu rze

KATOWICE, ul. św . Ja n a  16
W  b ieżącej L oterji p a d ły  już u KAFTALA 2 w ielk ie  w ygranet 

zł. 1 0  0 .0 0 0  n a  Nr. 183796, zł. 5 0 .0 0 0 , na  Nr. 122152 
K ról w ygranych  Miljon p a d ł już  tam  2 razy.
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Abisynja i polityka europejska
Zajęcie Addis Abeby przez wojska 

włoskie, a w jeszcze większym stopniu 
porzucenie przez głowę państw a abi-- 
eyńskiego terytorjum  krajowego, za­
kańczają wojnę w Afryce Operacje wo 
jenne w A bisynji przybiorą teraz cha 
rak ter tak zwanej „padyfikacji", pole 
gającej na wyplenianiu zarodków bun 

i przeciw władzy europejskich zdo­
bywców. Trudno przewidzieć ile czasu 
potrw a taka akcja. Całkowite oparowa 
nie m ilitarne Marokko zajęło F ranca 
zom dwadzieścia pięć lat czasu. Można 
się jednak spodziewać, że arm ja w ło­
ska, która odniosła zwycięstwo nie no 
towane dotychczas w liistorji wo,en 
kolonjalnycli, zdoła bez porównania 
szybciej wziąć w żelazne ręce wiadzy 
mało dostępnem terytorjum  Abisynji. 
dzikie szczepy żyjące pa rozległem i 

Równocześnie z pacyfikacją Abisy 
nji będzie się toczyła w Europie gra 
dyplomatyczna dookoła faktu  dokona 
nego, jakim  jest opanoAvanie cesarstAva 
abisyńskiego płrzez Włochy. W ziemi 
abisyńskiej drzemią bogactAva mineral 
me, gleba nadaje się dla założenia uaj 
rozmaitszych plantacji. A bisynja wło 
ska rzuci na rynek światowy masy pr® 
duktÓAv kolonjalnych i surowców, 
przez co zostaną zagrożone interesy 
gospodarcze dotyckczasoAvych ośrod- 
kÓAV produkcji. Położenie Abisynji av 
stosunku do światowych dróg mor­
skich i powietrznych oraz znaczenie 
jeziora Tsana dla rolniotAva av Suda­
nie i Egipcie spraAviaja, że posiadanie 
Abisynji da Włochom możność odgry 
wamia decydującej roli w polityce afry  
kańskiej i na oceanie Indyjskim . Stąd 
też zainteresowane w tej dziedzinie 
A nglja i F rancja będą się starały za­
bezpieczyć na drodze układÓAv swą do 
tychczasoA\7ą pozycję kolonjalno - poli 
tyczną, zagrożoną przez zAvyeięstwo 
włoskie, a udzielą im w tern poparcie 
wszystkie państw a, dla których wło­
ska A bisynja jest niedogodna ze wzglę 
dÓAv gospodarczych. Rozpocznie się 
więc gra dyplomatyczna, m ająca na 
celu odebranie Włochom części korzy

ści, wynikających ze ZAvycięstAva nu 
lita mego. Okaże się teraz czy i w ja 
kiej mierze Włochy odniosą Z A v v c i ę -  

stAvo dyplomatyczno - polityczne.
Głosy prasy francuskiej pozwalają 

przypuszczać, że F rancja  będzie pro a a  a 
dzić do zakreślenia Włochom a v  A bisy 
nji takich samych granic AvladztAva po 
litycznego, jakie sama posiada a a  Ma 
rokko: praAvo całkowitej okui wcji woj 
skowej, kontrola aktów rządu miejsco 
wego przez gubernatora A\łoskiego, 
przywilej prowadzenia spraAv Abisy- 
n ji na terenie międzynarodowym. Co 
do Anglji, inicjatorki sankcyj, to jak 
się dziś mówi w Rzymie A nglja ma 
zamiar zachować się jak rasoAvy spor 
towiec po niespodziewanej porażce na 
boisku. M inister Eden jedzie do Ge 
newy. Zawiezie tam punkt widzenia 
swojego rządu, który będzie się składał 
z dozy tradycyjnej „angielskiej spra­
wiedliwości" i podkreślenia fak tu  
praAvnego, że mimo zAvycięstAva nnlitar 
nego, zakończenia wojny i wyjazdu 
Władcy, Abisynja istnieje jako lud i 
jednostka prawno - polityczna; isfide­
je  jako pełnoprawny członek lagi, 
przyjęty  do StoAvarzyszenia Narodów 
za poparciem właśnie Włoch. W, 
związku z tern A nglja uzna prawdopo 
dobnie, iż sankcje są martAve, ale z«v z 
nie noAvą grę, tym  razem seisle na pła 
szczyźnie praw a międzynarodowego

W toku tej, gry rekonstrukcja sta­
tu tu  Ligi Narodów stanie się nieuni­
kniona. Rozwiązanie tego problemu 
zajmie dłuższy okres czasu. ,W czasie 
tym  będzie się kształtować nowa kon 
stelacja polityczna av Europie, proces 
równie doniosły jak  i nieobliczalny w 
swych następstwach. Jedno tylko jest 
pewne: Włochy opuszczą grupę państw 
reAvizjonistycznych. W  polityce łatwo 
się zapomina o tern co się robiło wczo­
raj. Włochy dziś zadowolone ze SAvej 
wczorajszej zdobyczy terytorjałnei i 
uważające Abisynję za swoją kolonję, 
skierują cały sAvój wysiłek dyploma­
tyczno

it mi co n
Nojpiękniejszy obowiązek motki — to wychowom* 
dziecka. A k  jednocześnie musi się troszczyć, o  
gospodarstwo domowe i bieliznę, która zaw sze 
powinna być czysta. Jakże łatwo jest p o g o d z ić  
jedno z drugiem, jeżeli do prania używa się Radionu, 
który jest taki ł a t w y  w użyciu: wystarczy rozpuście

go w zimnej wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, płukać naj­

pierw w gorą ­
cej — potem 
w zimnej wo­
dzie i bieliznq 
będzie śnie­
żnobiała.

tAVOrzona r o z b ież n o śc ią  interesów ko­
lo n ja ln y c h  potęg europejskich 
Włoch i Anglji.

nych przez państwa.
Anglja natomiast nie będzie chciała 

napomnieć o tern, co było wczoraj. ^ ^
Przedewszystkiem zaś nie zapomni o * „ - .
swej porażce odniesionej w Avojnie san |  1 1 )  O  C l l  W I I !
kcyjnej i o niebezpieczeństwach w y n i ------------------------------------“
kająeych dla Imperjum Brytyjskiego 
i  faktu, że militarnie Abisynja pozosta 
nie najprawdopodobniej w rękach 
Włoch. Choć więc będą się toczyły o- 
brady przesycone słowami „pokój'* i 
„bezpieczeństwo" — Angl ja będzie się 
zbroić w myśl programu, który już zo 
stał uchwalony.

Broń w czasie pokoju, choć jest nie 
jako uśpiona, działa i roznieca ogień 
tak zwanych „sytuacyj". Przygląda- 

sytuaeji na Dalekim_  ___ d , . d ____  r  my się obecnie
p o lity czn y  na w zm ocn ien ie  tez Wschodzie. Teraz znÓAV będzie się  for

o nienaruszalności terytorjów  posiada mować nowTa „sytuacja* w Afiyce, wy.

laz
Kolonie lecznicze dla dzieci

Zapobieganie chorobom stosowane 
eet w leeznictAvie ubezpieczeniowe™  
irzedew szystkiem  av stosunku do dzie  
i w wieku do la t 14-tu. Zmierza ono 
o opanoAvania takich chorób i niedo- 
nagań, jak  gruźlica, niedokrw istość, 
:rzywica, zołza, stanr7 wyniszczeniu 
t. d.

Zakład ubezpieczeń społecznych pro 
radzi w celach zapobiegaAvezych sze- 
eg kolonij leczniczych. W Kiekrzu 
lod Poznaniem prowadzi ZUS. całoro 
zną kolonję leczniczo - szkolną, gdzie 
tale pobiera naukę av zakresie szkoły 
)OAvszeehnej 75 najbardziej wątłych 
Izieci.

W Busku, w ziemi kieleckiej, prowa 
Izą ubezpieczenia społeczne własną ko 
onję leczniczo - szkolną „Górka“, w 
rtórej przebywa stale 240 dzieci, korzy 
dających nietylko z opieki lekarskiej, 
ecz i z nauczania w zakresie szkoły 
mwszechnej.

W Ciechocinku prowadzi zakład

Z takich p o w o d ó w ?
K ATOW ICE, 3. 5. W Cieszynie po- 

plnił samobójstwo w j strzałem z re­
wolweru w głowę b. podkomisarz 
traży Awięziennej Paweł Walica. 
3rzyczyna samobójstAA7a nie jest na- 
azie ustalona.

ubezpieczeń społecznych Avłasną sezo­
nową kolonję leczniczą, przeznaczoną 
na 160 dzieci.

Lecznictwo sanatoryjno - zapobie 
gaAvcze ubezpieczeń społecznych obej­
muje nietylko dzieci, lecz i d f^ -ly ch . 
ZapobiegaAVoze leczenie zdrojoAvisko- 
wo - kąpielowe prowadzone jest dla 
nich av kilkunastu sanatorjach i zakła 
dach leczniczych, rozrzuconych po 
całym kraju. Poza sanatorjam i av Bv 
strej na Śląsku (na 290 łóżek), w Lud 
wikoAvie (210 łóżek), w Zakopanem 
(100 łóżek), aa7 Worochcie (75 łóżek). av 
Michalinie (70 łóżek) i w Tuszynkn 
(125 łóżek), oraz lecznicą w7 Oborni­
kach pod Poznaniem (na 240 łóżek), 
przeznaczonemi dla chorych bądź zagro 
żonyeh gruźlicą, zakład ubezpieczeń 
społecznych prowadzi leczenie sanato 
ryjno - zapobiegaw7cze, Avymagające ku 
racji zdrójOAviskowo - kąpielowej, aa7 
sanatorjach av Iwoniczu (na 220 łóżek), 
w K rynicy (250 łóżek), w7 Busku (70 
łóżek) i w Truskawcu (95 łóżek), oraz 
w uzdrowisku w InoAA7rocłaAA7iu (na 100 
łóżek).

W 1935 r. ubezpieczeni i członko­
wie ich rodzin wykorzystali av sanato 
rjach przeciwgruźliczych około 200000 
dni leczenia. Licząc przeciętnie na 1-go 
chorego 60 dni, otrzymamy liczbę eho

rych około 3.300. Liczba dni leczenia 
w sanatorjach zdrojowiskoAvo - klima­
tycznych wy nosiła około 130.000 dni 
leczenia, z którego korzystało 4.4d0 cho 
rych. Dzieci ubezpieczonych wykorzy 
stały w 1935 r. w kolonjaeh leczni­
czych 54.000 dni leczenia, co odpowia 
dało mniejwięcej 1.400 dzieciom.

Wyniki lecznictwa zapobiegawcze­
go, stosowanego przez ubezpieczenia 
społeczne obrazuje należycie procento­
wy spadek ilości zachorowań, pouczo­
nych z niezdolnością do pracy, stAvier- 
dzony przez statystykę ubezpieczeń io 
wą na przestrzeni la t 1930 — 1934. W 
1930 r. ilość zachoroAcań w stosunku 
do liczby ubezpieczonych wynosiła 
46.59 proc., w 1931 r. 41.54 proc., w 
1932 r. — 36.34 proc., w 1933 r. — 
39.64 proc., zaś w 1934 r. — 29.62 proc. 
Tak Avięc w ciągu zaledAvie pięciu lat, 
głównie dzięki lecznictwu zapobiegaw 
czemu, ilość zachorowań, połączonych 
z niezdolnością do pracy ubezpieczo­
nych, zmalała o 16.97 proc.

Najlepsze bodaj rezultaty przynio­
sła dotąd akcja zAvalczania gruźlicy. 
Podczas gdy jeszcze w 1930 r. na każ 
dych 100 ubezpieczonych przypadało 
6.05 zachorowań na gruźlicę, liczba 
tych zachorowań w 1934 r. zmalała do 
3.98.

DWA NACJONALIZMY.
Niedawno jeden z najbogatszych w Pol­

sce Żydów — przemysłowców, gdy aiarmo 
wano go straszakiem antysemityzmu en­
deckiego. odparł z pewną siebie deaynwol 
turą: „Ja sic antysemityzmu nie boje. w 
świecie, rządowym przez pieniądz wyzna­
nia i rasy służą jedynie do segregowania 
biedakoAV. My — ludzie renty, ludzie u- 
przywilejowanego zysku, tworzymy osob­
na rasą i stanowimy swoje własne wyzna 
nie: powyżej pewnej określonej normy 
miesięcznego dochodu znikają żydzi i ka 
tolicy — pozostają tylko przedstawiciele 
burżuazji“.

Ten pogląd bogatego przemysłowca, ra 
żąc nieskryAvanym cynizmem, grzeszy jed 
noeześnie oczywistą jednostronnością. Mo 
żnaby powiedzieć, że jest on bliski rozumo 
waniem xych wulgaryzatorów materjaliz 
mu, którzy narodowość i religje uznają 
wogóle za wymysł burżuazji. Ale pogiąd 
ó a v , niedopuszczalny jako djagnoza, jest, 
mimo to, wysoce imienny, jako doku­
ment epoki. Rzu on ciekawe światło na 
kontrast, który zachodzi miedzy antago­
nizmem polsko - żydowskim, jątrzącym  
sie w sferach drobnomieszezańskich i pod, 
sycanym przez pewne organy prasowe, a 
wybitnie ŻA7czliwą i zgodna współpracą 
polsko - -  żydowska w kongregacjach fi­
nansowych.

(Kurjer Poranny).
POŻYV fECZNE ZARZĄDZENIE.
W ypadki były może nie nazbyt częste, 

dość przecież liczne, by zwuócić uwagę o- 
pinji na niepożądane zjawisko. Wyższy 
urzędnik, czasem naAvet minister któregoś 
z resortów gospodarczych, przechodził w 
w stan spoczynku i obejmował jakąś intra 
tną posadę w przemyśle prywatnym, a bar 
dzo często nawet i w pańswowem przeusią 
biorswie. Zdarzało sie też, że nowo star.o 
wisko otrzymywał eksdygnitarz właśnie 
w tej dziedzinie, która podlegała do nieda 
wna jego bezpośredniej, urzędowej koinpe 
tencji. • - -j , j • , -Jest oczywiste, ze wsrod ludzi, którzy 
urzędowy tytuł zamieniali na posadę pry­
watną, było sporo zmieniających pole 
działania z czystemi intencjami i w zgo­
dzie z dobiemi oby7czajami. Trudno sie je­
dnak dziwić, że w opinji powstaAA7ały po­
dejrzenia, iż niektóre takie przenosiny po 
szyte są geszeftem. Zdarzało sie, że fakty 
ofiarowywania eks-dygnitarzom lukraty­
wnych posad prywatnych tłumaczono po­
wszechnie ..długami wdzięczności" z tytu 
łu szczególnych usług, które wyświadczał 
b. urzędnik prywatnym instytucjom lub 
przedsiębiorstwom za czasów swego urzę­
dowania

Obecnie praktyki tego rodzaju, budzące 
— słuszne czy niesłuszne, ale w każ­
dym razrn niepożądane — podejrzenia wj 
opinji publicznej, mają ustać. Rząd uch­
w alił rozporządzenie, przewidujące spe­
cjalne rygory na urzędników, którzy poto 
porzucają służbą państwową, by zapewnić 
sobie korzystną posado prywatną. Zarzą­
dzenie jest bardzo pożyteczne. Oby tylko 
było skrupulatnie przestrzegane.

(Dziennik Poznański).



Zarys rozwoju Ligi Morskiej i Koionjalnej
na terenie Zagłębia Węglowego

Zagłębie Węglowe, obejmujące wo­
jewództwo Śląskie oraz sąsiednie a 
pod wielu względami pokrewne Za­
głębie Dąbrowskie poszczycić się mo­
że wspaniałym rozrostem Ligi mor­
sk ie j i koionjalnej. Ilość członków do­
chodzi obecnie do 100.00C-. Znaczną, 
część tej wielotysięcznej arm ji stano­
wi ludność robotnicza, szczególni© 
dotknięta gospodarczym kryzysem, 
nurtującym  podstawowe gałęzie prze­
mysłu G. Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Wychodząc z założenia, iż dopiero 
w uporządkowanem systemie organi­
zacyjnym, praca propagandowa może 
stać się w całej pełni owocną, zarząd 
okręgu Zagłębia Węglowego położy! 
nacisk na' należyte rozplanowanie i 
koordynację prac sekcyj zarządu okrę­
gowego, obwodów i oddziałów, przyj 
równoezesnem czuwaniu nad funkcja­
mi, spełnianemi przez biuro okręgu. 
Prace te wymagały przeprowadzenia 
pewnych zmian w strukturze zarządu 
okręgowego.

W tym  celu istniejąca poprzednio 
sekcja ode z y t o w o - p rop ag ?. n d owo orga­
nizacyjna została w r. 1933 rozdzielo­
na na dwie odrębne sekcje: organiza­
cyjną, oraz propagandoAvą, przyczem 
przewodnictwo sekcji organizacyjnej 
powierzono sekretarzowi, utrzym ują­
cemu stałv kontakt zarówno z preze­
sem zarządu, jak  też z biurem okręgu.

Pozostałe prace zarządu okręgowe­
go zostały podzielone pomiędzy sek­
cje: m arynarki wojennej, kolonjalną, 
wodną, dla spraw młodzieży', tury- 
styezno-wy deczko wą, oraz komisję 
sportów wodnych, będącą organem 
międzyzwiązkowo - porozumiewaw 
czym, w skład którego wchodzą dele­
gaci organizacyj, uprawniających spor­
ty  wrodne, oraz przedstawiciele po­
szczególnych sekcyj zarządu okręgo­
wego L. M. K.

W  zrozumieniu doniosłej roli, jaką 
dla sprawnego funkcjonowania całego 
aparatu  adm inistracyjnego przedsta­
wia należyte spełnianie obowiązków ■ 
przez poszczególne komórki, działają­
ce bezpośrednio w terenie, zarzad o- 
kręgu opracował i przesłał w grudniu 
1934 r. do wszystkich podległych mu 
oddziałów szczegółowe instrukcje dla 
prezesa, sekretarza, skarbnika, oraz 
przewodniczącego sekcji m arynarki 
wojennej.

•W okresie poprzedzającym „Święto

Pokost szvbkosc^nacv j
FA R B Y , P E N D Z L E , oraz nowo"

y Neodur I
P o le c a  po cenach  najn iższych
S/ład Materjaław Aitecznych i Farb

S .  M O N E T A
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  : 

ul. S o b ie sk ieg o  29.

NCW Y ZARZĄD ZR ZESZEN IA  W ŁA ­
ŚC IC IE L I DRUKARŃ.

Na w alnem  zebran iu  członków zrzesz© 
nia w łaścicieli d ru k arń  w Zagłębiu Pą- 
browskieni w dniu 20 kw ietn ia br. w y b a -  
n i zostali do zarządu: J a n  Kłoss, Ryszard 
M onsiorski, J a n  Piszczyk, Józef Ja k u b ­
czyk. Bolesław Ojdanowski, Adam  W yży­
kowski, S. Grinbam n,

U konstytuow anie się zarządu odbyło 
dniu 4 ma.ia br. na którem  powola- 
'u i i : prezes J a n  K łoss, wiceprezes 

'Gzczyk, sekretarz  Adam W yżykow- 
karbnik  Józef Jakubczyk; członko- 

zarządu: Ryszard M onsiorski, Bole­
sław  Ojdanowski, S. Grinbaum .

Ryszardowi M onsiorskiem u udzielono 
u rlopu  spowodu choroby. S e k re ta ria t zrze 
szonia mieści się w biurze p. A dam a W y­
żykowskiego, Sosnowiec, ul. 3-go M aja 5. 
tel. 14-80 i czynny w spraw ach zrzeszenia 
codziennie od IG do 17.

Morza“ w r. 1934, zorganizowana zo­
stała, zakrojona na wielką skalę ak ­
cja nad pozyskaniem dla Ligi szero­
kich warstw  społeczeństwa śląskiego 
i dąbrowskiego.

Liczebny stan członków Ligi na te­
renie okręgu wzrósł do na 1 stycznia 
1934 r. oddziałów 63, członków 25.542, 
na 1 stycznia 1935 r. oddziałów 95, 
członków 53.264.

Wyniki osiągnięte w tym — tak 
stosunkowo krótkim okresie czasu — 
oraz nieprzerwanie postępujący przy­
rost zwolenników' polskiej ideologji 
morskiej, stanowią sprawdzian, że me­
tody pracy zarządu okręgowego opar­
te zostały na właściwych założeniach.

Dalszem potwierdzeniem tej tezy 
jest obecny stan członków okręgu w y­
noszący na dzień 1 grudnia 1935 r. 
84.344 osób, skupionych w 128 oddzia­
łach, oraz 172 kół szkolnych, ołie jmu- 
jących 9.168 osób, czyli ogółem 3ftÓ ko­
mórek organizacyjnych, obejmujących

Na niektórycłi kopalniach w Zagłę­
biu Dąbrowskiem 8 godzinny czas pra­
cy nie jest przestrzegany.

W  regulaminach niema wyszcze­
gólnionych godzin zjazdu i wyjazdu 
robotników' z kopalni.

Są wypadki, że robotnicy pracują­
cy od godz. 6 rano, zjeżdżają do ko­
palni już o godz. 5-ej. Ponieważ czas 
wyjazdu nie jest przestrzegany.

Robotnicy, którzy domagają się

W  mieszkaniu małżonków Mora- 
ków w Sosnowcu przy ul. Tylniej 19 
wynikały często kłótnie.

Onegdaj około godz. 13-ej w czasie 
kłótni M arja Morak z brzytw ą rzuciła 
się na swego męża 34-letniego S tani­
sława, raniąc go poważnie w lewe 
przedramię i pierś.

Moraka w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala miejskiego na Pe­
kinie.

# # #

łącznie 93,510 osób.
Ludność Zagłębia Węglowego wv- 

kazuje naogół wysokie wyrobienie 
obywatełskife, stąd też umiejętnie prze 
prowadzana wśród niej akcja społecz­
na na cole prawdziwie wielkie może 
liczyć na zrozumienie i poparcie. Z dru 
giej jednakże strony społeczeństwo 
Zagłębia Węglowego wyposażone jest 
w silnie rozwinięty zmysł krytycyzmu, 
ostro krytykują© każde niewłaściwe po 
sunięcie sfer powołanych do sprawo­
wania funkcyj kierowniczych i z tego 
względu potrzeba utrzym ania jak  n a j­
bardziej bezpośredniej łączności z te­
renem występuje tu  bardziej wyraź­
nie, niż gdziekolwiek indziej.

Rozwój Ligi na terenie Zagłębia 
■Węglowego stanowi rękojmę, że i w 
przyszłości praca je j wieńczona będzie 
nadal pomyślnym wynikiem wiodącym 
do szczytnego celu ugruntowania i roz 
budowy potęgi Rzeczypospolitej Pol­
skiej na morzu.

przestrzegania 8-godzinnego czasu pra 
ey zostają poprosili wysyłani na śwtę- 
tówki.

Naskutok zażaleń robotników sekre 
ta rja t Z. Z. Z. zwrócił się z interw en­
cją do inspektora pracy w Sosnowcu 
z prośbą o odpowiednie uzupełnieni© 
regulaminu, w którym byłby wyszcze­
gólniony czas zjazdu i wyjazdu z ko­
palni.

Również onegdaj na tłe osobistych 
nieporoznmiej wynikła bójka między 
le k lą  Kucharzów ą a Władysławem 
Kolińskim i jego źon& zamieszkałym 
w Klimontowie przy ui. Szkolnej 31.

W czasie tej bójik Koliński ude 
rzył Kucliarzowa rurką żelazną w gło­
wę, naruszając jej kość ciemieniową.

Ofiarę sąsiedzkiej bójki w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpi­
tala.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI f

Niedziela, 10 m aja.
9.00 Sygnał czasu. 903 G azetka rolnicza. 

9.10 1000 taktów  m uzyki. 10.00 Nabożeń 
stwo. 11.25 Pod, banderą  s ta tk u  Batory- 
12.15 P oranek  sym foniczny. 14.00 P ro g ra ­
m y lokalne. 14.50 Święto m otocyklistów . 
10.00 H ejże dio m azura. 16.15 P ły ty . 16.45 
P ro g ram y  lokalne. 16.55 T ea tr W yobraźni 
pt. słuch. Iryd jon . 17.45 Co czytać? 18/10 
Podwieczorek przy  m ikrofonie. 20.00 F ra ­
gm ent koncertu  z T ea tru  w Cieszynie. 
20.45 W y ją tk i z pism  Józefa- Piłsudskiego. 
20 50 D ziennik wieczornym 21.00 N a weso 
łaj lwowskiej fali. 21.30 Podróżujm y. 21.45 
W iadom ości sportowe. 22.00 P ły ty . 22.15 
M uzyka taneczna. 23.00 W iadomości m etro 
rologiezne- 23.05 P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE.
Niedziela, 10 m aja.

9.50 P ro g ram  n a  dzień bieżący. 1055 
P ły ty . 1203 Co słychać n a  Śląsku. 14.00 
K oncert reklam ow y. 14.20 P ły ty . 15.00 Łą
ezyć czy zapobiegać. 15.10 P ły ty . 1:1.55 Mą 
zyka lekka. 16.55 P ro g ram  n a  dzień nastę 
pny. 23.05 P ły ty .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 11 m aja.

6.30 K iedy  ran n e  w sta ją  zorze. 6.83 Po 
budka do g im nastyki. 7.20 P ły ty . 8.00 A u 
dycja d la  szkół. 8.10 A udycja dla poburo 
wyeh. 11.57 S ygnał czasu. 1203 Dziennik 
południow y. 1215 P ro g ram y  lokalne 12.25 
K iedy  kw itną  fjołki. 13.10 C hw ilka go ■ 
spod.arstwa domowego. 15.15. P rogram y !o 
kalne. 15.15 W iadom ości o eksporcie pol­
skim. 1530 M uzyka salonowa. 16.00. Tr. *  
przybycia do Gdyni SM. B atory . 17.00 W  
kaneelarji adw okackiej. 17.20 P ły ty . 17.0 
W  m ule tkw i m uszla. 18.00 R ecital fo rte­
pianowy. 18.30 P ro g ram y  lokalne. 19 35 
W iadom ości sportowe. 19.40 Dziennik wie 
czorny. 22.10 O statn ie wiadomości dzienni 
k a  radjow ego 23.20 R eportaż w jęz. fram. 
euskim. 23.25 W erble.

Z W O L N IE N IE  OD BADAŃ L E K A R ­
SK IC H  PRZY STR A N IA C H  O ZAOPA- 

TR Z E N IE  STARCZE.

Ubezpieczenie em ery ta lne  pracowników, 
um ysłow ych na teren ie  województw cen­
tra lnych  i zachodnich obowiązywać zaczij 
ło z dniem  1 stycznia 1928 r. Pracownikom] 
k tó rzy  w tym  te rm in ie  przekroczyli 65 
rok życia, tj. granie© w ieku ubezpieczenia, 
ora? pracownikom , k tó rzy  w tym ża ter-! 
m inie ukończyli 60 rok życia i byli niezdol, 
n i do w ykonyw ania zawodu, przysługuj© 
zaopatrzenie starcze w wysokości 50 złj 
m iesięcznie. D la u sta len ia  niezdolności do 
w ykonyw ania zawodu te j o sta tn ie j kate- 
go rji osób.pracownicy zgłaszający roszrztf 
n ia  poddaw ani byli badaniu  lekarskiem u.

Wobec tego, że o zaopatrzenie starczo 
ubiegać się m ogą osoby, urodzone przed 1 
stycznia 1868 r.. a zatem  najm łodsze z tych! 
osób m ają  obecnie 69 lat, zakład ubezpie­
czeń społecznych uznał, że stw ierdzanie 
przez badanie lekarsk ie  niezdolności do 
w ykonyw ania zawodu u osób w tym  wie 
ku je s t zbędne i w ydał w te j m ierze odpo 
wied.nie zaiządzenia ubezpioczalniom spo- 
Jcznym.

O b w ie s z c z e n ie
o  l i c y t a c j i

. W myśl par. 83. 84, 85 Rozp. R ady M l 
nistrów  z dn ia  25 4.1933 r. o postępow ania 
Władz Skarbow ych. U rząd Skarbow y w 
Sosnowcu podaje do ogólnej wiadomości 
o odbyciu pi© sprzedaży licy tacy jnej ru­
chomości, celem pokrycia zaległych podat 
ków oraz należności innych wierzycieli.

D nia 15.5 br. o godz. 10-tej jako  w 1-ym 
term in ie  lub też 20.5 br. o godz. 10-tej ja  
ko w Il-g iin  te rm in ie  przy ul. K rzyw ej 
w m agazynie Urzędu Skorbowego:

1) P ra sa  do kopjow ania.
2) Dwa sio ły  sosnowe.
3) G ram ofon gabinetow y.

4) S tolik  jasny.
5) B ieh źn ia rk a  jasna .
6) P iąć krzeseł dębowych.
7) O tom ana pluszowa.
8) Trem o z podstawą.
9) C ztery krzes-a obite brokatem .

10) K anapka o U ta  brokatem  i dywan 
łącznej w artości szacunkowej zł. 4.040.

Naczolnik U rządu U ram ow ski.

Dyr. Bień przy prasy
Nowy dyrektor Kasy bratniej Za­

głębia Dąbrowskiego p. Bień objął już 
całkowicie urzędowanie.

Przez ostatnie dni dyr. Bień zapo­
znawał się zn stanem prac kasy. Wi 
dniu wczorajszym rano dotychczaso­
wy dyrektor kasy p. Lewkowicz wy­
jechał do iWarsznwy.

Któż inny potrafi odgadnąć T#ą przmłośś?
tylko najsłynn iejszy  Jasno  widz - G rafolog W OMOUTH 
M istrz M iędzynarodowego In s ty tu tu  W iedzy Tajem nej 

r..v; uznany jako  w szechśw iatow y fenomen, dysponujący 
 ̂ m ocą sugestji i m agnetyzm u oraz jasnow idzenia na od­

ległość. P rzy  pomocy słynnego i jedynego na ku li ziem­
skiej M edjum  „TAM AHRY‘‘ k tóre posiada nadprzyro­
dzony d a r prom ieniow ania i w ysyłan ia  flu jdu  a s tra ln e ­
go w tran sie  jasnow idz! bez różnicy oddalenia, za pomo- 

■* cą kon tak tu  pism a i k ilku włosów, danej osoby. O dkry­
w a wszelkie tajem nice życiowe każdego, odgaduje prze 

szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracow uje horoskopy i analizy  grafoloniczue.
I 1A TYl A71UW O ri/lohlroi <-| m I 1 rv̂ ni nnnn Jnnnt   I   J  ■  1 r 1 ® .

m

że gdzie takowe można nabyć.
Napisz natychm iast do mnie, podaj py tan ia , stan, date urodzenia, załącz 

KUka włosow i 1 . -  zł. znaczki po cz t, a otrzym asz w przeciągu 4-ch dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, k tó ry  w praw i Ci© w podziw i zachwyt.

M edjum  „TAM AHRA“ wybierze dla Ciebie w tran s ie  szczęśliwy N r losu k tó ­
ry  pod gw arancją  bedzie w ygrany. O trzym asz odem nie p raw dziw y’ klucz nowego 
życia, który  przyczyni si© do poprawy Twego bytu  i zadowolenia duchowego W ie­
le  wielkich w ygranych, to owoc mei p ra Cy, d latego też każdy zw racający sie do
m nie dziękuje. P isz jeszcze dziś do m nie ua adres’:

Jasnow idz WOMOUTH, K raków , Unbicz Nr. 22 m. 2.

F A B R Y K A  TEK TU R Y  D A C H O W E !

M. 1. SCH ARFF
S O S N O W IE C , S O B IE S K IE G O  Nr. 7

TELEFON: 11 63 i 6-63 
poleca:

PAPĘ DACHOWĄ SMOŁOWĄ 
PAPĘ DACHOWĄ SPECJALNĄ BIAŁĄ „CYNK0LIT“ 

oraz SMOŁĘ PREPAROWANĄ, PĄK, L iP N iK , KARBOLSNEUM 
L ^a$s® wyroby dają lOO proc. gwarancji.

0 przestrzeganie 8-godzmnego dn a pracy w kopalniach
Interwencja  sek re ta r ia tu  Z. Z. Z.

Z brzytwą na męża
K r w a w e  p o r a c h u n k i  r o d z in n e  i s ą s i e d z k i e



EXPRES LITERACKI

Służba społecza wspćrczesnei literatury
L iteratura, jak  każdy twórczy ob­

jaw  życia, posiada dwa oblicza Jedno 
z nich je st wyrazem pewnego skoń­
czonego przeżycia, przebiegu, lub spra 
wy, drugie — ogniskiem napięć ku no 
wym przeżyciom, przebiegom, sp ra­
wom. Je s t więc- jednocześnie i zam­
kniętą w sobie całością, i procesem lub 
objawem ciągłości. Rzecz prosta, że 
wielkie dzieło literackie stapia w sobie 
obydwa te oblicza w jednolitej potę­
dze formy, która spełnia jednocześnie 
obie role literatury.

L ite ra tu ra  więc, jak  i inne zjaw i­
ska kultury, dzieli się na twórczą i od­
twórczą. t. zn. taką. w której pisarz 
samodzielnie w ytw arza elementy pojęć 
i wyobrażeń o życiu, i taką, w której 
autor korzysta z wytworzonego przez 
innych m aterjału  literackiego.

W  pierwszym w ypadku mamy p ra­
wie zawsze do czynienia z rewolueyj- 
nym stosunkiem do rzeczywistości, w 
drugim  — z uległścią wobec niej. Re­
wolucyjny stosunek wyraża się w wy­
kryw aniu niewyzyskanych potencja­
łów życia, w ujawnianiu nowych je ­
go możliwości i nowych praw. Autor 
tego typu przeważnie wprowadza czyn 
nik zamętu w system dotychczasowych 
pojęć Jes t niepokojący, podważa psy­
chiczną osiadłość, przymusza do rady ­
kalnego przestawiania uczuciowo-my- 
ślowych torów. Stosunek odtwórczy 
jest duchową zgodą na zastane formy 
istnienia, a charakter takiej litera tu ­
ry  w yraża się w indywidualnem sty li­
zowaniu gotowego — przez życie lub 
przez innych pisarzy — wypracowa­
nego stylu. Ten typ  produkcji litera­
ckiej reprezentuje pisarzy, tkwiących 

'albo w tradycjonalizmie przebrzm iałe­
go stosunku do świata, albo naśladują­
cych rewolucyjną postawę twórców.

Zaznaczony podział na rodzaje p i­
sarstw a jest oczywiście jaskraw y i na- 
ogół teoretyczny. W  praktyce literac­
kiej prawie go się nie spotyka; może 
wr niej być jedynie mowa o stopnm

przewagi momentu twórczego nad od­
twórczym.

Jak  poznajemy nową literaturę i 
je j twórczy charakter? Przeważnie ze 
stanowiska nowych zadań i trudności, 
które sobie narzuca i z któremi się zma 
ga. Pod tym względem dzieło pisane 
przypomina dzieło wewnętrznego roz­
woju człowieka. Je s t to proces usta­
wicznych przezwyciężeń, jakby roman 
tyczna wola do wychodzenia poza sie­
bie i ponad siebie.

Tworzenie nie jest układaniem go- 
towego budulca, lecz oeiosywaniem no 
wego. Zastane fakty, pojęcia i słowa 
dla prawdziwego twórcy sta ją  się mu- 
rem do przebicia. Zmysłowa i umysło­
wa rzeczywistość jest dla niego m eta­
forą innej ukrytej, prawdziwszej. Tu 
się zaczyna wogóle znaczenie i rola me 
tafory. Dla odtwórców metafora, jest 
tylko środkiem opisu, styłistycznem na 
rzędziem przenoszenia cech jednej rze 
czywistości w drugą na tej samej p ła ­
szczyźnie uczuć i myśli. Dla istotnych 
twórców metaforą jest cała rzeczywi­
stość. Trzeba tę rzeczywistość przeo­
rać i pokonać, aby zdobyć nową prze­
nośnię, t. zn. nową twórczą wizję Świn 
ta. Zasadniczym rysem twórczości są 
wdaśnio owe wysiłki,przekraczające do 
tychczasową praktykę literacką av z a ­
kresie treśoi i formy. Jestto  swego ro­
dzaju .m ierzenie sił na zam iary '.

Charakter i sens dzisiejszych zdo­
byczy literatury polega na wykrywa­
niu tego kontrastu pomiędzy ograniczo 
ną świadomością zamiarów a nieogra- 
niczonością sił, zawartych w naturze 
człowieka. Stajemy tu w obliczu od­
wróconych czynników romantycznej 
dewizy „mierz siły na zamiary", choć 
romantyczny ton tego okrzyku pozo­
staje. ten sam. Przedtem uważano, że 
zamiary stokroć przerastają skalę sił, 
dziś — naodwrót — jesteśmy przeko­
nani, że utajone siły przeciętnego osob 
nika stokroć przerastają jego ambicję 
i zamiary.

Coby to było?...
Przypuśćmy, że jutro wybuchnie 

wojna. Zabobonny czytelnik spluwa 
trzy razy przez lewe ramię. — Bodej- 
żeś się udławił tą swoją wojną — prze 
syła pod moim adresem.

Ma rację! Nomen omen. można nie 
chcący wygadać Na szczęście wypo­
wiadanie Wojny do mnie nie należy, 
to też pobożnem życzeniem czytelnika 
nie przejmuję się zbytnio. — Zresztą, 
wojny teraz nie wypowiada się zupeł 
nie. Głupia, przestarzała kurtuazja!— 
Naodwrót. Obecny kodeks wojenny ka 
że jak najdłużej zachowywać serdecz­
ne stosunki, wymieniać piękne wianu­
szki i brzydkich ministrów do ostat­
niej chwili, a potem znienacka bombą 
w łeb... A masz kozi synu!

Wypowiadać wojnę? — a to ci ka 
wał! Dobre to było za czasów.imć pa­
na Zagłoby herbu „w czele", kiedy to 
ów rzeczony szlachcic, kopiję dzierżąc 
w dłoni ryczał jak nieboskie stworze­
nie ■ „Kupą mości panowie!" Ale dziś’ 
Wykluczone i to z zasadniczych wzglę­
dów.

Ot przypuśćmy, że nasz ambasador 
w Berlinie otrzymał od swego rządu 
pewne papiery. Zjawia się więc u 
kanciarza Rzeszy w wyzłacanym, ofl 
ejalnym stroju i powiada:

— Panie kanclerzu! Zle. Macie do 
stu djabłów w Prusach Wschodnich 
mnóstwo polaków ('ambasador będzie 
przemawiał bardziej dyplomatycznie, 
ale sens pozostanie l>ez zmiany! — gnę 
bicie ich. wynaradawiacie pod przy­
musem, kasujecie im polskie szkoły... 
Świństwo! Tak nie można...

Kanclerz zmarszczy swe dyktator­
skie czoło, a nasz przedstawiciel ani 
się nie zająknie, lecz kropi jedno po 

drugi em :

— Polski dostęp do morza jest tro­
chę za wąski i W arm ja jest przecież 
nasza i z Gdańskiem nie w porządku. 
Szkoda gadać — musicie oddać, a je­
śli nie — wojna!

Jeszcze ambasador nie skończył mó _ 
wić, a już rozkaz kanclerza dotarł do 
Koenigsbergu i stamtąd leci kilka e- 
skadr prosto na Warszawę. 1 co p o ­
wiecie? — za półtorej godziny W ar­
szawa w gruzach. Ot cobyśmy na tern 
zyskali! Nie, wojny stanowczo wypo­
wiadać nie wolno.

Wyoptymizowany optymista zgodń 
się z tern abstractio, ale sprawę po­
stawi inaczej.

— W oinv nie będzie.
Na dowód wygłosi nam okrąglutkie 

powiedzonko.. ..Wojna jest straszną 
zbrodnia, a ludzkość zmądrzała (przy­
najmniej w Europie) po ostatniej tra ­
gedii światowej. Nikt bić się nie chce 
i nikt bić się nie będzie".

Wszystko to piękne, ale po jak ie­
go licha budżety wojskowe państw ca­
łego globu pęcznieją rok rocznie, do­
chodząc do astronomicznych rozr*  i- 
rów? W jakim celu spuszcza się na 
wodę nowe krążowniki? Poco fabry­
kuje się olbrzymy powietrzne? Dlacze­
go pompuje się do stalowych butli 
fosgen, iperyt i inne chemiczne smaka 
łyki? Czemu wpycha się karabiny do 
rak smarkaczy, którzv od ziemi nie 
odrośli i uczy się ich jak należy mor 
dować? Poco robi się kilkutonnowe 
bomby?

Przy szalejącym kryzysie świato­
wym, przy milionach ludzi obdartych 
ułudnych 1 bezdomuvch, łożv się mil­
iardy na zbrojenia. Dlaczego? Czy rzą 
dy wszystkich naństw noszalały? P ra­
wdopodobnie nie. a jeśli nie, to dzieje 
się to wszystko dlatego, że wojna wisi 
w nowietnzu...

Straszne, mróz chodzi po kościach.
Generalne sztaby wszystkich państw

W okresie modernizmu gwałtownie 
odżegnywano się od związku pojęcia
sztuki z pojęciem użyteczności. W pro 
pagandzie hasła „sztuka dla sztuki" a 
wielką brawurą szerzono tezę całkowi­
tej bezinteresowności piękna, odcina­
jąc się z pogodą od jakichkolwiek 
związków sztuki, oprócz tych, które na 
rzuca wizja, wola czy wzruszenie 
twórcze.

Dzisiejsza literatura rośnie w atmo 
sferze normalnego stosunku db rze­
czywistości i może weryfikować i re­
gulować własne wyobrażenia o życiu 
— zjwiskami samego życia. Jednak ta 
łączność z rzeczywistością narzuca no 
wy obowiązek — obowiązek przenika­
nia, poznawania i docierania do praw­
dy otaczającego bytu, ażeby treś? jego 
przetwarzać na coraz to nową formę 
artystycznego wyrazu. Życiem kiero­
wać może tylko życie, na mocy współ­
twórczych doświadczeń artysty  z in- 
nemi wysiłkami otaczającej rzeczywi­
stości. Kto własnej wartości wewnętrz 
nej nie zahartuje w ogniu często wro­
gich objawów egzystencj , czyja próba 
artystyczna nie wyniknie z próby sil 
między wolą indywidualną, a wolą ży­
cia zbiorowego, ten będzie mniej lub 
więcej efektownym stylwatorem, a nie 
twórcą.

Chodzi o ten stopień wiedzy życio­
wej i kultury intelektualnej p ;sarza, 
w której przegląda się i nabiera głębi 
ujęcie najprostszej, pozornie niewąż- 
rzeczy Chodzi o ambitny wysiłek „wy 
skakiwnnia ze skóry" dla dotarcia da 
tych korzeni, któremi jakiś jeden wy­
brany temat, zrasta się z całokształtem 
ludzkich spraw. Jes t to więc również 
obowiązek, obowiązek społeczny w pry 
zmacie artystycznym, w którym cho­
dzi o ♦»», ż e b y  treść przedstawionego ży 
uia łączyła się z formą' w jednolitą ca­
łość. aby w rzeczywistości danej stwo­
rzyć nową i w ten sposób posuwać na­
przód kulturę.

Zasadniczym przeto warunkiem

służby społecznej współczesnej litera* 
tury  jevst czynny stosunek pisarzy wo 
bec spraw otaczających, jest ich zdobyj 
waza wola wobec życia i siebie samych' 
Nie może tu  być mowy o rozdziale mię 
dzy światem twórcy a światem innych 
ludzi i spraw, choćby ci ludzie i to 
sprawy były mu -wrogie. Chodzi w ła­
śnie o pokonanie tej wrogości, o prze­
zwyciężenie św iata na rzecz sztuki. 
Wszystkie- te wrogie lub obce sprawy, 
powiny się stać sprawami pisarza nie 
na mocy jakiegoś społecznikowskiego 
rygoru, lecz przez odczucie w sobio 
potrzeby wypowiedzenia świata. W te­
dy najbardziej osobiste przeżycia sta­
ną się wyrazem ogólnoludzkich możli­
wości i tylko m iara tych możliwości, 
siła ic hopanowania i przedstawienia 
stanie się miai’ą wartości dzieła. Decy­
duje o tem forma, albo — jak choa 
Croce — ekspresja całości, której mm 
szą podlegać wszystkie uczuciowe, my* 
ślowe i techniczne składniki pracy.

Wykonuje reperacje zegara 
t  ów kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, sztb- 
perów, zegarów wieżowych’, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących autom* 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy. czujników, 

numeratorów.
W ykonanie solidne z gwarancją 3-cb

— letnią. — ,

mają opracowane tysiąc i jedną sytua­
cję. Przewidziany tam jest najmniej­
szy manewr. Wszystko ułożone jak w 
szufladce, tylko brać. Mądre to i aż 
za mądre, ale i my cywile musimy za­
stanowić się jakie następstwa przynie­
sie nam wojna.

Przedewszystkiem uczyni ona moc­
no ryzykowny zabieg chirurgiczny na 
urzędach. Urzędy, te ucieleśnione ba- 
stjony państwowości i społeczności, zo 
staną pozbawione głów. Urząd bez g?o 
wy — kapitalne! A jednak będzie to 
twardą konsekwencją wojny. Liczre, 
zmobilizowane pułki musza być obsa­
dzone przez oficerów, a oficerowie na 
kamyczkach się nie rodzą.

Onego czasu w y k o n a li  oni desant 
.na domena cywilów, wyrzucając ich 
na pysk z kierowniczych posad. Dzia­
ło się to cichcem i po jednemu, .ale gdv 
zabrzmi głos wojennej pobudki, wró­
cić muszą.

..Z wojska powstałeś i do wojska 
wrócisz".

Z samorządów, ubezpieczało, kon­
sulatów. poczty z oświaty, komunika­
cji. z uotarjatów. s«dćw, z ministerstw 
z państwowych fabryk, ze służby bez­
pieczeństwa i z wielu, wielu lukratyw ­
nych posadek wysypie się mrowie. —■ 
Na bój! Na krawy bój!

Gdzie rzucisz okiem, wszędzie licz­
ni naczelnicy, szefowie, referenci i ty ­
tularni dygnitarze podciągają_ rozdete 
brzuszki paskiem, bezczynnością rozle­
niwiało członki prostują, piersi prężą, 
a podwładni w bek:

— Ge mv bez was sieroty ubogie 
czynić będziemy? K to nam przewo­
dzić i rozkazywać będzie? Przecież 
myśmy mvśleć samodzielnie przy was 
zapomnieli. Umiemy tylko stawać na 
baczność i mówić: — Tak jest, panie 
szefie! Rozkaz, panie pułkownika! 
K to okólniki Avvdawać będzie? Kto... 
kto... kto...? Srogie lamenty i zawodzą

nia dokoła. Pun wojewoda lwowski Bo 
lina waty do uszu musi napchac, żeby, 
tych lamentów nie słuchać. Z fantazją 
nałoży ułańskie czako, a szabelka bły* 
szczy, a świeci...

„Skiń. Belino, swą szabelka' P ro­
wadź ku W arszawie" — .śpiewają u- 
rzędnicy

Wśród bezrobotnych entuzjazm.
— Nie damy Beliny! — słychać wo­

koło.
Ale służba nie drużba — trzeba iść! 

Pan wojewoda siada na karego i Aio, 
a za nim hufczyk grzeczny...

E^-wojewoda Switalski będzie a v  ra 
dosniym humorku:

— A 1 oście nawojewodzili się, ko­
lego! — powie do wojewody Gnomskio 
go! Do armat, do arm at, panie pulkoAv- 
niku!

I  nietylko wojewodowie będą wy­
trąceni z równowagi. Ten sam los spot 
ka również ministrów. Idąc czwórka­
mi przez ulice WarszaAvy śpiewać bę­
dą starą, żołnierską pieśń.

„Nie płacz ministerstwo,
nie smuć samo siebie!

My za roczek za dwa,
wrócimy do cielne".

Taki to będzie galim atjas, który 
spowoduje wojna.

W szystkim już stoją kością w gard 
le te marsoAve supremacje. „M andary- 
nizm" i „nadkonduktorstAvo", o któreiu 
mówił w sejmie poseł Duch, A vvłażą  
nam bokiem.

Należy Avięc w ypow iedzieć wojnę?!...
Tak dalece — nie. Ale przydałby się 

taki fałszywy alarm, taka sztuczna mo­
bilizacja, dzięki której marsowo pano­
wie zostaliby postawieni nawłaściwero 
im miejscu.

Zadużo bowiem mamy figurantoAV, 
którym państAvo — mÓAviąc słowami 
Józefa Piłsudskiego — zapewnia A\̂ y- 
godny „serdel".

Łeandr Leszczyński.
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POCIECHA.

— Tatusia, masz szczęście! mówi W; 
cuś w dzień zakończenia loku szkolne­
go.

— Jakto?
— Nie kupisz mi nowych książek, bo 70 

stałem na drugi rok.

MIEDZY SZKOTAMI.

♦  ♦  WASZ RÓWIEŚNIK +  +
Chłopczyk z kraju herbaty

Nauki-Po miał już sześć lal, gdy 
mu powiedziano, że pójdzie do szkoły. 
Jego matka, pracowita Chinka, musia­
ła przerwać pielenie plantacji herbaty, 
gdz e szybko rosnące zielska chciały za­
głuszyć pożyteczny krzew. <

— Nanki-Po, promyku mego żyoia, 
pójdziemy do Jego Światłości, pana 
Fu-Chang-Li, uczonego profesora, k tó­
ry będzie rozwidniał ciemność twojej 
głowy.

Nanki-Po zaczął rozważać, czy is to 
tnie w jego głowinie jest tak ciemno 
i zasmucił się.

— Czy i Fang-H o.też pójdzie do 
Jego światłości!

—N aturalnie. Mówiłam już do pani 
Pei-Tsing (niech bogowie jej nie opu-z 
czają), że nasi synowie razem się ba­
wią, niechże się i uczą razem.

— Ale ja  się gniewam na Fang-Ho, 
mamusiu.

O cóz to, mój słowiku!
Fang-Ho nie chciał mi pożyczyć u- 

przęży do zabawy w konie.
— Wszak bowiiiście się razem?
— Tak, ale ja  chciałem się pobawić 

też z małym Pen-Long, który jest bar­
dzo biedny i nie ma zabawek.

— Mój drogi synku, to trzeba było 
dać małemu Pen-Long swoje zabawki,

— Kiedy ja  już je dałem tym ma- 
ym dz;ew -cynkom z „ziemi".

— Istotnie, doLrześ, mój kwiatku 
uczynił, łeh rodzice są bardzo, bardzo 
biedni, nawet domu nie m ają i muszą, 
mieszkać w izbie, wygrzebanej w zie­
mi. Nie przelewa się i u nas, ale oni 
są biedniejsi.

N anki-Po koszulki nie nosił, a spo­
denki trzym ały się tylko na tasiemce. 
Na głowie zaplotła mu matka kilka war­
koczyków i z zachwytem patrzyła, jak  
pięknie je j jedynak wygląda.

N anki-Po był jednak osowiały: s ta ­
ry  W uj-Fang opowiadał często, jak  
bił go.nam zyciel, więc malec był bardzo 
niespokojny.

— Czcigodny W uj-Fang, czemu stra  
szycie małego? Inni teraz są nauczycie-

Grajek
Ciche było serce moje,
Oniemiały ptak;
Teraz śpiewać chce i lecieć 
Przez ten modry szlak,
Teraz śpiewać chce i lecieć 
Choć na świata skraj...
— Graj-że ty  mu, fu Jureczko,
Pieśń swobody graj!

Pusta była moja dusza,
Nierozw ity ją k :
Teraz kwiatem się otwiera 
Z uroszonych lak.
Teraz kwiatem siq otwiera 
W  nowej wiosny maj...
—  G ra j-że  t y  j e j , fujareczlio ,
Pieśń nadziei graj!

Mroczna była dola moja,
Nieobrzasły cień.
Teraz bije w nią śicit jasny,
Idzie złoty dzień.
Teraz bije w nia św it jasny,
Tlet, na troje staj...
—  G ra j - że  t y  j e j ,  fu j ar eczk o ,
Pieśń jutrzenną graj!

MA E J  A ' K O N O P N IC K A . ']

Ie, niż za waszego dzieciństwa, a Jego 
Światłość Fu-Chang-Li jest uosobie­
niem dobroci (niech niebo mu sprzyja) 

Pogodził się Nanki-Po ze swoim 
przyjacielem i powędrowali razem do 
szkoły.

Jego Światłość Fu-Chang-Li przy­
jął obie matki chlojiców herbatą i cier­

pliwie wysłuchał długiego opisu cnót 
i zalet nowych swoich uczniów.

Potem posadził przybyszów na m a­
cie koio okna, a N anki-Po przekonał 
się, że opowiadania i strachy W uj- 
Fanga. nie sprawMziły się, bo w szkołę 
było bardzo przyjemnie.

Al. ,1.

I

Ulubieńcy cioci Mani
Wiluś. Al iluś, F iluś i Loluś — by­

ły to imiona czterech wychowanków 
cioci Mani, z którymi spędzała całe 
dnie.

Ciocia Alania bardzo kochała swo­
ich wychowanków i często mawiała, 
że są oni „jedyną pociechą w jej ży­
ciu".

W iluś — to był stary posępny pu- 
hacz. Milusiem nazywano młodego kła 
pouclia szczeniaka, Filusiem ciocia na 
zywała papugę, a Lolusiem tytułowa­
ła czarnego kota.

Cały ten zwierzyniec cioci Mani 
żył w nadzwyczajnej zgodzie i przyja- 
jaźni, prawdopodobnie dlatego ,że clo­
ck' Alania codziennie czytała swoim 
wychowankom kilka powiastek z życia 
zwierząt, które żyły w wielkiej przy­
jaźni.

Zwierzęta cioci Alani były mądre 
i posłuszne i bardzo uważnie słuchały 
czy tanek, wiedząc, że ciocia po lekcji 
zawsze częstuje je różnemi smakoły­
kami.

Pewnego dnia ciocia zauważyła, ze 
przeczytała już, wszystkie powiastki i... 
zamierzała rozpocząć czytanie znów od 
początku. Nie wiem, czy- uczniowie 
uwnżyli to, czy też domyślili się pod­
stępu, ale uparli się i, kiedy ciocia Ma 
nia spała najspokojniej w świecie, po 
stanowili więaej nie słuchać ,;ej.

Zauważył całą tę łiistorję kot I .1’- 
luś. Kiedy ciocia usiadła z książką^ w 
ręku i zawołała swoich wychowanków 
on, wbrew zwyczajowi zamruczał tak 
głośno, że ciocia aż podskoczyła z prze

Rozwiązania z poprzedniego do­
datku:

Zagadka
«

Wawel-KrakówArakowiacy
Za dobre rozwiązanie tej zagadki 

książkę drogą losowania otrzymała 
Marja Szymacha, Sosnowiec, ul. Po­
przeczna 4.

2. KW ADRAT MAGICZNY.

l-tżenia. Nie zdążyła jeszcze ochłońąe 
gdy Aliluś zaszczekał, papuga na całe 
gardło poczęła krzyczeć „kra-kra“, a 
puhacz posępnie, przeraźliwym głosem 
zawył. I  wszyscy czterej wychowanko 
wie otoczyli ciocię Atanię.

Ciocio domyśliła się odrazu o co 
zwierzętom chodzi, zamknęła książkę i 
poszła nakarmić mądrych uczniów 

Ale odtąd nie czyta ona im żad­
nych powiastek!

— Niewdzięczne zwierzęta! — roó- 
tvi nadąsana ciocia Alanin, kiedy ją 
pytają, czy czytuje jeszcze ks'a Ai 
swoim ulubieńcom.

łam igłów ka liczbowa
(uł. Tael. Starnawski — Ząbkowice).

1 •  6
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BRAT 
RYGA 
AGAT 
1 AT A

Książkę za rozwiązanie kwadratu 
wylosowała Stanisława Zawalska, So­
snowiec, l-go maja 3ff.

Książki do odebrania w Redakcji 
w dniach 11 lub 12 bm. około godz. 18.

4 * 7 *
W miejsce kropek należy wstawić 

cyfry, rachunek sprawdzić.

Szarada
Pierwsza trzecia są to rzeczy połamane 
do użytku już niebrane.
Czwarta druga w Rosji rzeka,
Co do Wołgi wód ucieka.
A zaś wszystko to nauka, 
której każde z dzieci szuka.

Termin nadsyłania rozwiązań upły­
wa z dniem 13 bm.

 oi)o-----

Odpowiedzi Redakcji
Ania Sz.: Według mnie też jest do 

brze. Prawdopodobnie pójdzie w któ­
rymś z następnych dodatków.

Hala Si..- To tak się dotrzymuje 
przyrzeczenia?

Józek Z..- Słusznie przypuszczałeś. 
Zmiany nastąpią, ale o tern, to będzie 
my specjalnie pisali.

Leszek Ch.: Opowiadanie już nie­
aktualne. Prosimy o następne (może 
trochę, krótsze). Logogryf zbyt skom­
plikowany i zatrudny.

Hala B.: Łamigłówka dobra, tylko 
zadługa i nieforemna, Czekamy na na 
stępne.

Dlaczego pan ma tak długą brodą?
Bo przed 10 laty brat moi wyjechał do 

Australji i zabrał ze sobą naszą brzytwą

ZADANIE SZKOLNE.
Uczniowie m ają opisać najśmieszniejsze 

zdarzenia, jakie ich kędyś w życiu spot­
kało. Mały Tadzio, łobuz, ale i notoryczny 
leń, napisał krótko i zwięźle: — „Moje 
najśmieszniejsze zdarzenie w życiu było 
tak zabawne, że nie mogą go wogóle opi­
sać".

„ZEMSTA JEST SŁODKA".

ODWAŻNY PAPA.
Dziecko: — Tatusiu! Czy ty się boisz 

lwa?
Ojciec: — Nie, moje dziecko.
Dziecko: — A tygrysa boisz sią?
Ojciec: Nie! Tygrysa też  sią nie łoją.
Dziecko: — A wściekłego psa?
Ojciec: — I  wściekłego psa sią nie bo­

je,.
Dziecko (zdziwione): — Więc widzę, żo 

tatuś nikogo się nie boi prócz mamusi.

W WYTWÓRNI FILMOWEJ.

U

m f  £

i
Reżyser do artystów: Stać! Żle byłol 

Uderzenie butelką w głową nie miało 
wyrazu i trzeba je powtórzyć.

WYJAŚNIENIE.
— Tatusiu, dlaczego kobiety nazywają 

płcią słabą, a mężczyzn płcią mocną?
— Zaraz ci to wyjaśnię mój synu.
Płeć słaba jest często płcią mocną sp#

wodu słabość płci mocnej, wobec płci sła­
bej.
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T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 4.30 popołudniu  poraź 1 
Rżycie je s t sk o m p lik o w an e j B ilety  w 
cenie od 25 groszy.

W ieczorem  o godzinie 8.30 pow tórzenie
p rem iery  sensacyjnej sztuki oparte j na 
praw dziw em  zdarzeniu  pt. „Proces M ary  
D ugan“, k tó ra  na  wczorajszej p rem jerze 
zdobyła sobie uznanie publiczności o i 1 a- 
sku jącej gorąco wykonawców w osobach 
pp.: A rciszew skiej, G rzym alanki, K arasiń  
skiej. K rólikow skiej, S tróżyńskiej, Erw a- 
ua, F e rtn e ra , Gołcze v,7skiego, Gołaszew­
skiego. K rotkego, Buczkowskiego, Nawroo 
kiego, Rokossowskiego. Sawickiego i Bie­
leckiego. B ilety  w cenie od 25 gr.

J u tro  o godz. 7-ej wieczorem p rzed sta ­
wienie zakupione dla zespołów robotni­
czych. D ana będzie kom edja K iedrzyńskie 
go pt. „Życie je s t skom plikowane".

ICR0M1KA OGÓLNA
— PO PU LA RN A  POGADANKA III- 

G JEN IC ZN A . W  m iejskim  ośrodku zdro­
wia i opieki społecznej w Sosnowcu przy 
ul. Teatralnej 4 dziś o godz. 11-ej dr. A. 
N asiłow ski wygłosi pogadanką pt. ..O 
ospie, o szczepieniu oebronnem  przeciw ­
ko ospie‘£.

— KO N CERT - O PERA . G im nazjum  
im. E. P la te r  w Sosnowcu urządza dnia 
16 bm. o godz. 19-ej w au li g im nazjum  
wieczór a rty styczny  z współudziałem  zna­
nych na  teren ie  Zagłębia dyr. I. S trokow  
fikiej - Faryaszew skiej (śpiew) i prof. to n  
se rw a to rju m  J . C etnera (skrzypce).

W  części d rug ie j wieczoru w ykonają 
uczeniee g im nazjum  pod b a tu tą  prof. A. 
C ichonia operą dziecięcą „Taniec kw la- 
tów £‘. Dochód przeznaczony na kolonjc let 
nie. B ilety  w cenie od zł. 1 do zł. 2 są 
do nabycia w kancelarji gim nazjum .

i pian i
Zbiórki organizacyj i akademie

Celem um ożliw ienia pracow nikom  za­
trudnionym  w biurach i w arsz ta tach  prze 
m yślowych wzięcia udziału w uroczysto­
ściach żałobnych w pierw szą rocznicę 
śm ierci W ielkiego M arszałka organizacje 
przem ysłowe zrzeszone w C entralnym  
Związku P rzem ysłu  Polskiego sk ie row a­
ły  do swych członków następu jące  zale­
cenia:

Z akłady przem ysłowe w dniu  12 m aja  
pow inny umożliwić swym pracownikom  
wzięcie udziału  w nabożeństw ach żaiob- 
nych i co do m iejsca i czasu tych nabo­
żeństw porozum ieć się z lokalnym  K om i­
tetem  Uczczenia Pam ięci M arszałka Józo 
fa  Piłsudskiego.

O godzinie 13-e.i m a być w każdem 
przedsiębiorstw ie zarządzona 3-m inutowa 
chw ila ciszy, tj- na sygnał syreny  m a być 
gdzie to je s t możliwe, przerw any ruch 
m aszyn, a pracow nicy z odkrytem i gło­
wam i s ta n ą  w skupieniu  przy swych war 
sztatach.

Jeżeli przedsiębiorstw o nie pracu>e 
przez pełny  tydzień, to o ile możności, 
dzień 12 m a ja  powinien byc w yznaczo­
ny jak  ł wolny od pracy.

K ażdy Związek przem ysłowy pow inien 
zachow ując powyższe ogólne w skazania 
ustalić  możliwie jedno lity  try b  postępow a 
nia zrzeszonych przedsiębiorstw , zależnie 
od w arunków  technicznych danej gałęzi 
p rzem y słu  i w arunków  lokalnych w po­
rozum ieniu  z m iejscowym  K om itetem  u- 
ezczenia Pam ięci M arszalka Józefa P ił­
sudskiego.

•  *  #

Zarząd rodziny rezerwistów na ŚroduU 
urządza uroczystą akadem ję żołobnn, k tó  
ra  odbędzie się w lokalu w łasnym  przy 
ul. P e rła  39 w dniu 12 bm. o godz. S-ej 
wieczorem. W ston bezpłatny.

łobuą akadem ję I-e j rocznicy śm ierci
M arszałka Piłsudskiego.

+ 4- +

Związek zaw. pracowników um ysł, prze 
m yslu i handlu  Z agłębia D ąbr. wzywa 
członków7 do wzięcia udziału w poeLod-.io 
Z biórka nastąp i w lokalu w łasnym  dziś 
o godz. 10.30 (Dom Społeczny). Jednocze­
śnie zaw iadam iam y, że akadem ja żałob­
na  członków związku odbędzie się w tym  
ze lokalu p r ;y  ul. Żytniej nr. 10, ITT-o p.
w dniu 12 bm. o godz. 20-ej,

•  •  *

Związek rzem ieślników  chrześcijan w
Sosnowcu wzywa członków wszystkich c e ­
chów, aby staw iły  się dziś o godz. 10 r a ­
no na placu sem inarjum  nauczycielskie­
go ul. W awel, celem wzięcia udziału w 
uroczystościach żałobnych związanych z 
I-szą rocznicą śm ierci M arszalka P iłsud­
skiego.

O rganizatorzy  związku czeladzi rzcniie 
ślniczej chrześcjańskiej w zyw ają w szyst­
ką czeladź chrześcjańską zrzeszoną i nie 
zrzeszoną do staw ien ia  się na p lacu  se- 
■minaryum nauczycielskiego, ul. W aw el 
w Sosnowcu, celem wzięcia udziału w u- 
roezystośeiaeh żałobnych związanych z 
pierw szą rocznicą śm ierci M arszałka P ił­
sudskiego.

„K uźnica P racy  dla P aństw a" w Sielcu 
przy ul. N arutow icza nr. 5, urząd-zn w 
dniu 12 bm. o godz. 19-ej uroczysta ża-

w — g» m a
D Y R E K C JA  GIM N A ZJU M

(z praw am i

W i j n e  jedwabie i wsiny
n a  su k n ie  le tn ie  p o le c a  firm a

B r .  6 ^ r l i ń s l f i
SOSNOW IEC, 3-go M AJA 19

-  W IECZÓR W OKALNO - MUZYCZ 
NY ZW IĄ ZK U  STRZELECK IEG O . Dziś 
odbędzie się w Będzinie-Nowym przy ul. 
S ieleckiej 87 w sali K. P . W. „W ieczór 
wokalno - muzyczny".

N a p rog ram  złożą się „Orły 
ł^rjonow e" — d ram at z czasów walk le- 
gjonowyeh. D ział wokalno - m uzyczny 
o bogatym  program ie  oraz „Jeden musi ‘ 
— farsa. Początek o godz. 19-ej.

-  W YCIECZKA G ALARAM I PO 
PRZEM SZY. W celach propagandow ych 
liga  m orska i ko lonjalna w Sosnowcu po­
stanow iła  organizow ać zespołowe wyciecz 
ki g a la ram i po Przem szy.

Zgłoszenia, na  wyżej w ym ieniore wy­
cieczki. przyjm . od szkół, insty tuey j i or­
ganizacyj społecznych itd. -e k re ta r ja t L. 
M. i K  we w łasnym  lokalu (gmach sądu 
okręgowego), począwszy od dnia 1 m aja  
S e k re ta rja t czynny od godz. 18 do 20.

-  EGZAM INY DLA EK STERN Ó W  w 
zakresie publicznej szkoły powszechnej od 
ru inacy jną  w dniu 15 bm. rb. o god;.. 8 
będą sie przed państw ow ą kom endą egza 
rano w szkole powszechnej nr. 7 w Sosno 
wcu, ul. Żytnią nr. 12. Dojazd tram w ajem  
do ul. Dzikiej,

Zarząd stow arzyszenia kupców pol­
skich w Sosnowcu, wzywa wszystkich 
członków do grem jalnego  wzięcia udział’* 
w uroczystościach żałobnych w rocznicę 
śm ierci M arszałka Józefa  P iłsudskiego — 
Zbiórka pod sztandarem  w dniu dz is ie j­
szym o godz 1015 na nlacu kościelnym. 

DĄBROW Ą.
D nia 12 bm o godz. 10-ej rano ur- a 

żałobna. O godz. 13-ej w momencie zło­
żenia serca M arszałka do grobowca na 
sygnał podany przez rad.io dzwony ko­
ścielne i syreny  fabryczne, nastąpi 3 eh 
m inutow a cisza.

W ieczorem n godz. 8-ei w sali R esursy 
aa— — — — —

ŻEŃSKIEGO.
szkół państwowych)

Wand¥ Replińskiej
W  B ĘD ZIN IE , K O Ł ŁA TA JA  35 telefon 1-15

Zaw iadam ia, że zapisy do wszystkich klas p rzy jm uje  kancelerja  w go­
dzinach między 9 — 13.

a cM am w B MMBawnm wtwMaa qaBranMwMengwMMcCTg M M a a H M m M r  B M B H I  m

Z CZELAOZł

Kuźnica oracy dla państwa
Onegdaj przy udziale 25 przedsta­

wicieli miejscowych organizacyj spo­
łecznych odbyło się organizacyjne 
zebranie K uźnicy pracy dla państw a. 
N a zebraniu przew odniczył burm istrz 
Dorobczyński, sekretarzow ał p. Br. 
Szlauer. Asesorowali pp.: sędzia St. 
W ereszezyński i A. Ciepliński. Po 
przedłożeniu zadań, jak ie  sto ją przed 
K uźnicą ?:racy dla państw a postano­

wiono w ybrać kom itet organizacyjny, 
k tóry  zajm ie się przygotow aniem  prac 
w stępnych dookoła stw orzenia tej or­
ganizacji na  teren ie  Czeladzi.

W ybrano kom itet organizacyjny w 
następującym  składzie pp.: hurm . Do­
robczyński. J .  Sadowski, R. P aw el­
czyk, H. Brudnicki, Z. Tiorzelski, A. 
Ciepliński, Wł. W itkow ski i E  Bała- 
ziński.

0  s tw o r z e n ie  Oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej
A ktualną i żyw otną spraw ą dla 

Czeladzi jes t k w estja  piowołania do 
życia oddział L igi m orskiej i kolonjal- 
nej, przed k tó rą  stoi piękne pole do 
działania. P rzed  kilku  la ty  istn iała  
L iga m orska i rzeczna lecz nie spełniła 
ona swego zadania i została zlikwido­
wana. Obecnie istn ieją  tendencje w 
społeczeństwie ażeby stw orzyć oddział 
L igi m orskiej i kolonjalnej ponieważ 
wiele osób należy do tej organizacji 
w Będzinie lub Sosnowcu

W  pierw szym  rzędzie niem a kto 
organizow ać św ięta m orza w Czeladzi. 
Chodzi tylko o Zaangażowanie chęt­
nych ludzi do pracy  a  n iew ątpliw ie 
m ożna będzie liczyć na  rozwój te j po­
żytecznej placówki.

(p) R E F E R A T  D Y SK U SY JN Y . Dziś 
o godz. 10.15 p. J . O palski wygłosi w lo­
k a lu  klubu młodzieży im. Marsz. P iłsu d ­
skiego w Czeladzi odezyt na tem at , Hola 
sam orządu w życiu gospodarczem i spo- 
łecznem " — część druga.

żałobne
odbędzie się akadem ja  żałobna.

W  program ie: chór Tow. Muzycznego, 
odczytanie w yjątków  z pism  M arszalka, 
poważna m uzyka fortepianow a, popisy o r­
k iestry  pracowników.

W stęp na  akadem ję wolny.
ZAGÓRZE.

W  lokalu  gm iny Zagórze odbyło C<* 
posiedzenie organizacyjne kom itetu  ob­
chodu rocznicy śm ierci M arszałka 1’iłsud 
skiego. Zebranie zagaił p. Oznet, a na­
stępnie  zab ra ł glos k ierow nik  szkoły p. 
W yczesany, zaznajam iając zebranych % 

program em  uroczystości żałobnych, k tóre 
odbędą się 10 bm. w Sosnowcu. N astępnie 
przystąpiono do u sta len ia  obchodu w Za­
górzu w dniu  12 m aja . D nia  12 bm. o go­
dzinie 9 rano  nabożeństw o żałobne.

O godz. 19-ej akadem ja  żałobna w “ftli 
k in a  „Ju trzenka" na  p rog ram  k tó re j zło­
żą się czytanie w yjątków  z pism  M ar­
szałka Piłsudskiego, pieśni w w ykonaniu 
chóru „L utnia" i .dziatwy szkoły nr. 1 w 
Zagórzu, Przez cały dzień będą w ysta­
wione w oknach głośniki radjow e, z któ­
rych będzie m ogła ludność w ysłuchać 
przebiegu uroczystości w ileńskich

GIM NAZJUM  K U P IE C K IE  w Dąbrowie 
Od nowego roku szkolnego pow staje w 
D ąbrow ie Górniczej K oedukacyjne G im ­
nazjum  Kupieckie, k tó re  mieścić się bę­
dzie w budynku po Państw ow em  Somi- 
n a rju m  N auczycielskiem . In form aeyj n- 
dziola codziennie K ancelaria  Szkoły H an ­
dlowej Żeńskiej w Dąbrowie, ul. 8 M aja 4, 

tel. 1-56,

— KOŁO M IŁOŚNIKÓW  ..POW - 
SZ F.rtlN IA K A *' w B ĘD ZIN IE . W  B ęd/ł 
nie odbyło się organizacyjne zebranie ko 
ła  miłośnik W  „Powszechni aha1-', p rzy u 
dziale delegatów  dąbrow skiego kola St. 
B anasia  i Z. M arcinkow skiego oraz opie­
kuna . Pow szechniakad p. L. Balcerowski# 
go.

Z ebraniu  przew odniczył J a n  Sender-
Po omówieniu celów i zadań koła oraz 

odczytaniu s ta tu tu  w ybrano tymez. zarząd 
w skład k tórego weszli pp.: J a n  Sender 
—- prezes. T arnaw ski R om a” — wicepre­
zes, D idik A leksander — sel f  ta rz  i D idik 
S tefan  — skarbnik.

T erm in pierwszego zebrania nowoutwo 
rzonego koła naznaczono na  dziś o godz. 
15.30 w7 lokalu szkoły n r . .7 na Gzichowie.

-  W Y JA ŚN IE N IE . P. M arcin D o 
rowicz, zam ieszkały w Sosnowcu przy ul. 
K o łłą ta ja  prosi nas o w yjaśnienie, że 
nie ma nic wspólnego z M arcinem  Dzin- 
rowiczem zatrzym anym  przez poMcję w 
M ikołowie pod zarzutem  kradzieży.

 o-o o-----
7 e h r a n i a

W  dniu 11 bm- ("poniedziałek) odbędzie 
sip ypbrpnie kom itetu "wykonawczego ob­
chodu 25-lecia H arcerstw a w Sosnowcu o 
godz. 19 30 w ra tu szu  rad y  m iejskiej.

#  *  •

W  zw iązku z uroczystościam i 25-leeia 
ZHP., oraz 20-letniej rocznicy pow stania 8 
drużyny h arcersk ie j Im . T. Kościuszki w 
Sosnowcu zarząd K P H . zwołuje na dziś o 
godz. 10 rano  ogólne zebranie byłych w y­
chowanków drużyny w lokalu  nowej szkft 
ly  powszechnej nr. 10 na Środuli ul. O- 
krzei nr. 56.

•  •  •

Zarząd zjednoczonego stow arzyszenia 
w łaścicieli nieruchom ości w Sosnowcu P« 
daje  do wiadomości swoich członków, że 
w domu katolickim , p ryz  ulicy  Prezyden 
m Mościckiego odbędzie się w alne zebra 
nie członków stow arzyszenia dziś o godz 
15 W stęp ty lko za okazaniem  k a r t f  
wstępu-
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2  ZAWIERCIA
(z) NO W E CENY W ĘD LIN . J a k  juz

donosiliśm y przed kilku  dniam i eecli rze­
źniczo - w ędlin iarski zabieg ał o pod wy z 
szeuie cen na słoninę i w ędliny. Zarząo 
m iejsk i w porozum ieniu z przedstawicie*' 
iam i cechu u s ta lił następu ję  m aksym al­
ne ceny za 1 kg.: słon ina świeża zł. 1-70, 
sadto niesoloue 1.90 zł., sm alec topiony 
Ldały czysto w ieprzowy 2.20 zł., sm alec sza 
i y 1.60 zł., szynka gotow ana 3 zł., żyle 3.50 
•/.l, polędwica wędzona 3 zł., boczek suro­
wy wędzony 2 zł., ro łada  2 zł., boczek go­
tow any wędzony 2.20 zł., serdelki 2.30 zł., 
rozm aitość I-szy ga tunek  2.10 zł., rozm ai­
tość Il-g i gat. 1.70 zł., parów ki 2.40 zł., 
m ortadela  cy trynow a 2.10 zł., m ortadela  
siekana 2.10 zł., baleron gotow any 2.S0 zł.,

7. iOL^U <Z&

kad ry l 1 zł., salceson w łoski 1.70 zł., sa l­
ceson szw abski 1.50 zł., k iszka paszte-to* 
w a 1.70 zł., k ie łbasa k rakow ska 2.10 zł., 
k ie łbasa zw yczajna 1.70 zł., k iełbasa ser- 
delow a 1*70 zł., k ie łbasa k ra ja n a  sucha 
3.20 zł., schab sui-owy 1.40 z ł , w ieprzow i­
na  z bilem 1.20 zł., cynadry  1-40 zł., k iszka 
kaszana z kaszy ta ta rczan e j 60 gr., żeber 
ka z mięsom 1.10 zł., k iszka kaszana z k a ­
szy jęczm iennej 50 gr., kiszka z drobnej 
kaszy ta ta rczan e j 90 gr., k iszka wtytro- 
b iana 90 g r , nogi 50 g r ,  kości 30 gr. 
W inni żądania  lub pobieran ia  cen wyż 
szych od wyznaczonych, u legną karze a- 
resztu  do 6-ciu tygodn i lub grzyw ny do 
3.000 złotych.

K onsum enci, k tó rzyby  stw ierdzili, że 
rzeźnicy i w edlin iarze p o b iera ją  wyższe 
ceny, pow inni na ty ch m iast zwrócić się z 
tem  do policji.

Program uroczystości żałobnych
w O lk u sz u

Powiatowy komitet uczczenia pamiąei 
Marszałka Piłsudskiego w Olkuszu ustalił 
program uroczystości ż.ałobnych w dn. 12 
maja. Program ten przewiduje:

Godz. 7—8 rano werble orkiestr orga- 
nizacyj społecznych z przemarszem przez 
miasto; 10-ta nabożeństwo żałobne w ko­
ściele parafialnym  z udziałem władz pań 
atwowych i publicznych, kombatantów,
P. W., szkół oraz organizaeyj społecznych,

===-000 
(o) NA UROCZYSTOŚCI DO WILNA.

Z pow iatu  olkuskiego w yjedzie do W ilna 
na  uroczystości żałobne w d.n. 12 bin, pień 
osób, w tej liczbie dwie wdowy po legio­
nistach.

pochód pod pomnik Marszałka na kolonię 
fabr. „Olkusz**, defilada przed pomni kiefh 
o godz. 18 ej chwila ciszy, w momencie 
złożenia Serca Marszałka d.o grobu, na sy 
gnał podany przez dzwony kościelne i s y ­
reny fabryczne, nastąpi 3-minutoowa ci­
sza; o godz. 18.80 akademja żałobna w k i­
nie „Orzeł *, o godz. 20.45 bicie dzwon ÓW 
kościelnych.

studia nie chodzi tylko o pracą
W swoim czasie donosiliśm y o dużym 

rozm achu budowy kolei z Bukow na do 
Szczakowej (odcinek 11 km ), m ającej 
znaczenie n ie ty lko  gospodarcze d la  pow. 
olkuskiego, m iechowskiego i krakow skie­
go, ale i strategiczne.

Kosztem m iljona złotych ukończono 
całkowicie nasypy, skarpy , m osty itd., 
chodziło ty lko  o położenie szyn kolejo­
wych i złączeń, co m iało dokonać M in i­
sterstw o K om unikacji.

Od roku czeka sie na te u ten sy lja  ko­
lejowe, a tym czasem  nasypy  i skarp y  nie 
zabezpieczone odpowiednio, rozsypu ją  się 

W skutek alarmu miejscowych czynni­

ków i prasy, okr. dyrekcja kolei radom­
skiej wydelegowała do Olkusza przed kil 
koma dniami starszego kontrolera wydz. 
taryfowego p. M. Jaśkiewicza, k tó ry  zapo 
znał się z dotyehezasowem i robotam i i 
przeprow adził s tu d ja  ekonomiczne nad  
dalszą budową kolei, a właściwie nad je j 
ukończeniem.

P rag n iem y  wierzyć, że w izyta p. de­
leg a ta  n ie  skończy się... na  wuzycie.

Zgórą 2 tys. bezrobotnych z gm iny bo- 
lesławskiej, na terenie której przechodzi 
kolej, czeka na pracę codziennie prawie 
zjawiając się przed starostwem w Olku­
szu, prosząc o robotę.

(o) Z N IE S IE N IE  D WITCH REJONÓW ' 
KOM ORNIKÓW  SĄDOW YCH. W Skale 
koło Ojcowa i W olbrom ia zostały zniesio 
ne rejony  komorników* sądowych. Rejon 
w*1' -o-io i rv«*zvłączopy do Pilicy

zaś rejon skalski — do komornika w Ol­
kuszu.

(o) IY-ty ZJAZD DELEGATÓW PO- 
WIATOWEGO ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO. Dziś o godz. 11 przed południem  
w sali gimnastycznej gimn. męskiego w 
Olkuszu przy ul. Augustiańskiej, odbę­
dzie się lV-ty zjazd delegatów* pow*. zw. 
strzelecki ero w Olkuszu. Zjazd przewidu­
je m. in. wybory: prezesa, zarządu i ko- 
nrsji rewizyjnej.

Szereg ważnych dla rzemiosła spraw załatwiano 
na posiedzeniu zarzągu izby kieleckiej

Zainteresowanie s ię  potrzebami bezrobo­
tn y c h  zatrudnionych przy robotach publicznych

Onegdaj wieestarosta olkuski, p. 
Trznadel w towarzystwie sekretarza 
powiat, komitetu fud. pracy, p. Pod­
worskiego, zwiedził w szystkie w aż­
niejsze roboty prowadzone przez fun­
dusz pracy na terenie pow. olkuskiego 

Po zapoznaniu się z potrzebami 
bezrobotnych, zatrudnionych obecnie

m

„ O L L A  GUM..'?! bo najpewniej' 
u y  trodek ochronny!

na robotach publicznych, wice-staro- 
sta wydał cały szereg zarządzeń av 
związku z płacą i pracą zatrudnionych

Zarobek dzienny dla osób, zamiesz 
kałyeh w oddaleniu do 6 kim. od miej­
sca pracy, ustalony został na zł 2 za 
dniówkę (8 godzin), dla robotników 
z dalszych stron — po zł. 2.30. U regu­
lowane również zostały stawki płac 
akordowych.

Wydane zostało polecenie sołty­
som, zapewniające nocleg1 dla osób, 
zmuszonych nocować na miejscu, za 
minimalną opłatą (5 groszy od osoby) 
oraz gorącą kawę.

Pozatem zbadane zostały sklepiki 
spożywcze, w  których robotnicy za,- 
opatrują się w  artykuły spożywcze. 
Właścicielom sklepów zagrożono ka­
rami w razie pobierania wyższych cen 
za artykuły spożywcze.

Odbyło się posiedzenie zarządu kie 
leckiej Izby rzemieślniczej przy udzia 
le mgr. W. Wojtowicza, delegata m i­
nistra przemysłu i handlu, oraz pod 
przewodnictwem prezesa Izby p. Ud 
warda Balcera. Na posiedzeniu zarząd 
Izby rozpatrzył szereg spraw, w któ­
rych na specjalną uwagę zasługują 
następujące:

Postamowiono urządzić w okresie 
letnim krótkoterminowe kursy waka­
cyjne dla terminatorów rzemieślni­
czych.

Postanowiono wystąpić do Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu z prośbą 
o zamianowanie nowego radcy Izby 
na miejsce ćp. Romualda Kickiego.

Sprawę ustalenia opinji o kwali- 
fikaoeji prawno-przemyslowej żelbet- 
nictw*a powierzono do opracowania 
członkowi zarządu Izby p. Siłuszkewi.

Powierzono prezydjum Izby w y ­
znaczenie delegatów Izby do koinisyj 
egzaminacyjnych czeladniczych przy 
szkołach zawodowych w okręgu Izby.

Przyjęto do wiadomości treść za­
rządzenia urzędu wojewódzkiego w  
sprawie wykładni przepisów ustawy 
przemysłowej.

Udzielono zezwolenia Związkowi 
Rzemieślników Chrześcijan w Zwole­
niu na przyjmowanie do rejestracji 
w Izbie umów o naukę rzemiosła.

Zarząd zapoznał się z porządkiem  
obrad zebrania rady związku Izb rze­
mieślniczych, która ma obradować w 
dniach 9 i 10 maja w Krakowie, przy- 
czem ustalił wytyczne, jakiemi mają 
się kierować delegaci Izby mający 
Avziąć udział w obradach Rady związ­
ku izb rzemieślniczych.

W związku z utworzeniem przez 
Izbę funduszu popierania gospodar­
czych poczynań rzemiosła, uchwalono 
wnioski dla przedłożenia wojew*odzi© 
dr. Wl. Dziadoszowi.

Uchwalono wydatkować pewno 
kwoty na zorganizwanie stoiska Izby 
na wystawie Świętokrzyskiej w K iel­
cach oraz na pomoc rzemiosłu kielec­
kiemu w zorganizowaniu kiermaszu 
rzemieślniczego w  ramach wystaw*y 
Świętokrzyskiej.

Przyjęto i zatwierdzono przedłożone 
przez prezydjum Izby sprawozdania 
z działalności Izby za 1935 r. oraz o 
stanie gospodarczym rzemiosła w  o- 
kręgu Izby av tymże roku.

BEaWSJ

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ

239.

Owidjusz Soliveau, od czasu ostat­
niego widzenia się z Harinantem, nie 
dawał wcale o sobie wiadomości. On 
również obawiał się, aby nie został za 
plątany w kłopotliwą sytuację. Kilka 
słów wymówionych przez Amandę, 
wzbudziły w nim niepokojące podejrze 
nia.Nie ufał on jej teraz i pragną! prze 
niknąć zamiary... Odgadywała w nim 
nabywcę noża w sklepie przy ulicy 
Bourbon, który w Łucję uderzył1? Po 
trzeba mu było wiedzieć napiwno, cze 
go się trzymać w tym względzie, aby 
przedsięwziąć środki ostrożności.

Pomimo broni, jaką przeciw niej 
posiadał, jednym wyrazem Amanda 
zgubić go mogła. Dziewczyna zdawała 
się być przekonaną, iż jej protektor 
był rzeczywiście baronem de Reiss, 
ale pragnęła zarazem poznać mieszka­
nie owego barona, który z niewiado­
mych przyczyn odmawia! jej tego. Mo 
gła  jednakże dojść do celu, mimo całej 
tajemniczości, jaką otaczał się Soli­
veau. Od dnia, w którym jej opowie­

dział szczegóły swojej podróży do 
Joigny, widywał się z nią bezustannie. 
Amanda, nie zmieniwszy sposobu po- 
stępov*ania, kochać go się zdawała. Po 
stanowiła zbadać jednakże, kim był 
ów człowiek, posiadający w swych rę­
kach to jej fatalne zeznanie. Brakło 
jej jednak czasu na śledzenie mniema 
nego barona. Kilkakrotnie usiłowała 
iść za nim; za każdym razem jednakże 
wym ykał się jej z niesłychaną zręczno 
ścią. Chowała w głębi serca urazę, sku 
tkiem której pragnęła powiedzieć:

— Jestem  silniejszą od ciebiei Ty 
mnie trzymałeś... teraz ja trzymam cre 
bie. Oskarżaj mnie, cóż na tem stracę? 
K ilka miesięcy więzienia najwyżej, 
wówczas gdy z tobą rzecz inna! Mogą 
cię wysłać na galery, jeśli nie pod gilo 
tynę, mój ukochany.

Arih! jakżeby się cieszyła gdyby  
mu mogła pov*tórzyć coś podobnego, 
ale na nieszczęście, milczeć musiała, 
wyzyskując tyezasowo, o ile się daL, 
prawdziwego, czy mniemanego barona 
de Reiss.

— Ten człowiek czerpie bogaci va 
swe z jakiejś zbrodni pochodzące —*

mówiła sobie. — W szystko mi ied i 
zresztą, to mnie nie obchodzi, ażebym  
tylko otrzymała od niego cały maj-p k 
albo przynajmniej znaczną część 
tegoż...

Koniec tomu lV-go.
CZĘŚĆ III .

ROZNOSICIELKA CHLEBA.
Tom Y-ty.

Nazajutrz, po dniu, w jakim się 
działy opowiedziane przez nas powy­
żej wypadki, Owidjusz przed jedena 
stą z rana przybył do restauracji, na 
ulicę św. Honorjusza, gdzie zwykle ja  
dał śniadanie z Amandą i polecił tako 
we przygotować według gustu młodej 
szwaczki. N ie dała ona długo na siebie 
oczekiwać. Wszedłszy, powitała uśmie 
ohem swojego wielbiciela, wołając*

— Zabierzmy się do śniadania... je  
stem bardzo głodną!

Przyniesiono potrawy. Amanda nie 
przesadzała. Zajadała z wilczym apety 
tem.

Soliveau jadł mało, zdaAval się być 
w myślach pogrążonym. Robotnica pa 
ni Augusty, z pod oka nań spoglądała.

— Co ci jest baronie? — nagle za 
pytała — nie jesz... nie pijesz... Dziw  
nie mi jakoś Avyglądasz... N ie jesteś 
chory?

— Nie!
— Mów zatem... eo tobie?
— Nudzę się...
— Ze mną? a! pięna grzeczność! 

Dziękuję za ten komplement.

— Nie do ciebie to stosowałem... 
Nudzi mnie jednostajność mego życia..

— Cóż łatAAńejszego jak je zmienić.
— W jaki sposób?
— W yjedźmy na Avieś razem na dni 

kilka...
PowiedziaAvszy to, Amanda spełniła 

wielką nieroztropność.
Soliveau uśmiechnął się z zadoAVule 

niem.
— Ależ nie jesteś A v o k ą ?
— Pozyskam urlop od mojej zAvien 

chniczki.
— Czyż ona ci go udzieli?
— N a długo nie... ale na tydzień...
— Zatem rzecz ułożona. Staraj się 

o urlop... jedziemy na Avieś na osiem 
dni.

— Przyrzekasz?
— Przyrzekam.
— K iedyż wyjedziemy?
— Dziś w  wieczór, jeżeli zechcesz
— Doskonale! A  gdzie się udamy?
—  Wybieraj miejscoAvość.
— W szystko mi jedno... aby nad 

brzegiem rzeki. W ynajmiesz czółno i 
będziemy pływali od rana do wieczo- 
ra. Możebyśmy się udali do Asnieres?

Owidjusz się skrzywił.
— Zbyt blisko Courbevoie... — pe 

myślał sobie.
— Nie podoba ci się ta okolica?—' 

pytała Amanda.
— Tak; nazbyt jest ona zaludnić 

mą... N ie jest to A v ie ś  av pełnem znacz* 
niu tego słowa.

— Sam więc obieraj.
— A gdyby av Bois-le-Roi?

d. c. n
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W O L E
Wzdęcie szyj!

ZE SPORTU

I je.fct (morobą slu tzoiuw  taivzyJro- 
| wych, którą należy zawczasu le­
czy ć> w przeciwnym bowiem ra­
zie, odtruwające działanie tego wa 
żnego organu słabnie coraz 

bardziej, wskutek czego mogą wy 
niknąć niemile .często nawet gro­
źne komplikacje.

Wiedza lekarska stwierdziła z 
całą pewnością, że sole zawiera 

jące jod działają znakomicie przy 
najrozmaitszych postaciach wo. 
la. Wielka ilość chorych przy sto 
sowaniu naszej bardzo prostej 

DOMOWEJ KURACJI 
stwierdziła szybkie i zarazem zu 
pełnie nieszkodliwe uśmierzające 
działanie na dolegające im bóle. 
Każdy cierpiący na wolę wzdę­
cie szyj! i obrzmienie gruczołów, 
niech zażąda naszej broszurki, 
którą przesyłamy

zupełnie bezpłatnie. 
W ystarczy odkrytka pocztowa. 
PANNONIA - APOTHEKE  

Budapest 72. Po-stfacb 83. Abt. 
P. 155.

Dzisiejsze mecze  w ZagiąMu
W dniu dzisiejszym od,będą sic dalszo 

spotkania o mistrzostwo piłkarskie Za­
głębia.

O mistrzostwo A-klasy walczą: w So-
mowcu: Unja — Bryniea, w Będzinie; 
‘armacja — Zagłębie i Hakoach — Żagle 

bianka; w Milowieach: Płomień — B ol- 
vay.

O mistrzostwo B*k3asy grają: Placów­
ka — Brygada, Samson — Czarną Zew— 
losnowiec, Dąbrowa — Orzeł, Gwiazda- 
Cyklon, T U R . — Cynkownia.

O mistrzostwo C-klasy: Jedność —
Strzelec, Mars — Ja w o rz n ik , Sokół 
Victoria. D. K. S. -  Saturn I I ,  Nadbry- 
nioa _  Bałtyk, Gwiazda — Strzelecki KS. 
T U R . — Kazimierz. Zew II — Makabi, 
Zw. Strzelecki — KSM. I I .

Kino ,,-APOLLO*’ w  Stelcu
OSTATNIE 2 DNI. Niedziela 18-go 

i  poniedziałek 11 maja
2 wielkie film y 1 1 film  -z życia ludzi 

prący sy podziemiach pt.

huazie  w Tunelu
W głównych rolach: WIĆTOR MAC 

LAG LEN i EDM UND LOWE.
Il-g i film  — olśniewający rewjami

i wystawa pt.

Wander Bar
w gh rolach: DOLORES DEL RIO 
KAY FRANCIS, Ricardo CORTEZ
Bilety od 25 gr Ostatni seans o 9

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W CZELADZI.

Dziś o godz. 15-ej na stadjonie m iej­
skim w Czeladzi odbędą się zawody lekko 
atletyczne z udziałem czołowych zawv>dni 
ków Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

W programie zawodów: biegi 100, 200, 
1500, 5000 mtr., tyczka, skoki wdał i wzwyż 
oszczep, dysk i kula. W  ramach tych za­
wodów odbędzie się ciekawy pojedynek 
pomiędzy znanym tyczkowcem Sznajdrem  
a Muchą.

WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU 
BOKSERSKIEGO ZAGŁĘBIA.

Doroczne walne zebranie podokręgu 
bokserskiego w Zagłębiu odbędzie się w 
dniu 24 bin. o godz. 10.30 rano w lokalu  
przy ul- W arszawskiej 6, I piętro w So 
snowcu.

Po sprawozdaniach odbędzie się w y ­
bór nowych władz.

PIŁK ARSK IE ZAWODY SZK O INĘ  
W SOSNOWCU.

Szkolny klub sportowy urządza w nad 
chodzącą środę rewanżowe zawody piłkarę 
skie, pomiędzy reprezentacjami Dąbrowy 
i Sosnowca, Mecz odbędzie się. o godz. 5 
popot. na stadionie PW. i  W F. w -So , 
snowcu.

B ilety wstępu: dla młodzieży szkolnej 
10 g r , pozaszkolnej — 20 gr., dla doro- 
slych — 30 gr.

i i i  ei i i  i
K I N O

Palace
B BA &

S ■ ■  B
P I

Film  rewelacja, na który świat czekał od lat 5

„Dzisiejsze czasy" 
z Charlie Chaplinem

Początek seansów  o godzinie 3

Kino RlALTif Sosnowic Warszawska 18
Dziś ostatni dzień!

1 9
Wesoła rozwódkaii

O godz. 11-ej PORANEK — 3 filmy 
SHIRLEY TEMPLE, MAO BA ER-LUIS i PRZYGODY REKRUTA

Bilety od 25 gr.

Od poniedziałku 11 m aja „Ostatnie dni Pompei“

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, uiica Aleja 8. — Telefon 12-48
 ------- -------- WYKONYWA: - ---------- —
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

DZIAŁ URZĘDOWY.
Komunikat Zarządu Podokręgu Zagłę­

bia ukaże się w poniedziałkowym nume­
rze, natomiast komunikat W. G. i D  u- 
każe się we wtorek.

X MECZ SZACHOWY. Sekcją szacho 
wa t-wa orkiestry i lutni górniczej pra­
cowników t-wa francusko - włoskiego w 
Będzinie rozegrała mecz szachowy z dru­
żyną KSM. Piaski, z wynikiem remisor 
wym 7:7. Punkty dla gości zdobyli: Przy­
była, Sobieraj, Popiołek, po dwa, Myka- 
la  1 pkt-

X JĘDRZEJOW SKA ZWYCIĘŻA. W
dalszym ciągu zawodów tenisowych zwy­
ciężyła Jędrzejowska austrjaezkę Z o p u ik  
w s t o s u n k u  6:2, 6:0, tudzież austrjaezkę 
Bauer 6:1, 6:1.

Jaoobs musiała wycofać się spowodu 
zapalenia woreczka żółciowego. Odwiezio­
no ją do sauatorjum-

Francuzka Mathieu pobiła węgierkę 
Sarkany 6:1, 6:1.

Do działu propagandy, praca zewnętrzna 
poszukuje się dobrze 

reprezentującej i wymownej Pani
władającej polskim i niemieckim. Panio, 
którym zależy na stałej i dobrze płatnej 
posadzie, zechcą przesłać swe oferty z o- 
tografją pod „WK 344" do Tow. Kdnamy 
Międzyn., Katowice, PI. Marsz. Piłsud­
skiego 11.

Ważne dla Sosnowca i okolic y
Zaszczytnie znany w całej Polsce spe­
cjalista z długoletnią praktyką M.T1L- 
LEM AN z Krakowa, ul. Szlak 39, wy na
lazca nowego system u opatentowanych 
bandaży, stosujący je z najlepszym i 
najradykalniejszym skutkiem na różnę 
go rodzaju najniebezpieczniejsze i naj
zastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci ze zlec- 
lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego 
systemu bandaże nie pomogły przyjeż­
dża do Sosnowca i będ&ie przyjmował 
w „Hotelu Centralnym" ul. 3 go Maje 
11 od 19—22 maja br. włącznie, od 2.30 
— 5 popoŁ, w Katowiccah ..Hotel S a­
voy" ul. Marjacka 4—6 od 12—16 maja  
br. włącznie, od godz. 2—5 popoł.

Żądajcie informacyj i wyjaśnień bez­
płatnie z Krakowa!

Z^Ufiąinym pyłjiem

żouhepw nowaBKtftDniKj
OPIEKSZRJSC8

suai

C z y  i e s t e ś  c z ło n k ie m  
L. O . P . P  ?

160 n o w e  ą v s t .  
„SINGER"

OlerScicnlowo - b« 
benkow* dla s rv d a  I bafto  » iv j,c  
w p rtód  t wstee* t SOlełnla gw srao 
eia. — D oslaw a n s  fcosrt (irray - 
ilustrow ane cenniki berplatnt*. S I
.DOBROMASZyN" nn

„ w a r s z a w a ,  C h m i e l n a  O/L J V f l i

KINO
ZAGŁĘBIE

Dziś: przepiękny: film  pt-

POKUSA
przewyższającego nawet niezapomniane „MAROKKO*.

W rolach głów.: Najpiękniejsza kobieta na ekrąnie MARLENA 
DIETRICH i niezapomniany bohater „Bengali" Gary COOPER. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI P \T A .
Początek I-go seansu o godz. 3.

KINO

E D E N

D Z IŚ ! LZłŚ

Muzyka, humor, piosenka, dowcip w przezabawnej wiedeńskiej ko 
medji muzycznej

D z i ś  w i e c z ó r u  mnie
W roli głównej: JENNY JUGO 1 PAW EŁ HóRBIGER.

r NADPROGRAM: TYGODNIK PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.39, w niedzielę, o godz. 15.30.

S ?  S A M O C H O D Y  f
A N G I E L S K I E  |M n ajn ow sze m odele

^  Cena od Z!. 4650 -
Wyłączna Reprezentacja na Śiąsk 1 Zagłębie

„ M O T O R Y Z A C J A "
KATOWICE, RacibersKa 48, Tei. 313-49

Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej- |

Każdy otrzymuje nagrodę
kto nadeśle trafne rozwiązanie 

ogecąehc aid ogendurt ciN
Za trafne rozważanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy nastę­

pujące nagrody celem zdobycia klijenteli:
1. Nagroda 4-rolampowy aparat rad.iowy. 11-12 Nagroda Gramofony walizkowe.
2. Nagroda Maszyna do szycia. 13-SO Nagroda Zegarki męskie.
3. Nagroda Rower damski lub męski. 31-40 Nagroda Obrazy olejne.
4-6. Nagroda Aparaty fotograficzne. 41-60 Nagroda K asety toaletowe.
7-10 Nagroda Aparaty radjowe.

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie­
lenie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem nolarjusza w terminie o ktoiym 
zawiadomi się na piśmie. Nadsyłojąoy rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. 
Rozwązanie należy przestać odwrotnie załączając cw. znaczek na odpowiedz, k.oią  
się w każdym razie otrzymuje. Adresować: Dom W ysyłkowy „Polonia* Kraków 
W ielopole 8 — 18.
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DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE >

POTRZEBNA kucharka restauracyjna 
Bar Skierniwicki Sosnowiec, Mościckiego
19.__ ________ _ _ __________
SZUKA Pan Przedstawicielstwa? Zagra 
niczne Zakłady Przemysłowo - Hanaiowe 
celem otwarcia oddziałów sprzedaży 
swych wyrobów (i nowości kilku branż) 
poszukuje solidnych reprezentantów mo­
żliwie z praktyka. Zgłoszenia pod „12-73“
„Larum'* W arszawa, Królewska 1. ■_
POTRZEBNA rutynow ana sklepowa do 
sklepu rzeznic-ko - wędliniarskiego. Wia-
d om ość Sosnowiec, 1 M aja nr. 34.______
POTRZEBNY zdolny podręczny lub cze­
ladnik na robotę gwarantowaną. Sosno­
wice, Szczodra nr. 5 . __________________
rV l'R3£EBN \ czeladnik szewski i pod­
ręczny. Ul. Reymonta 13.__________ __
POTRZEBNA fryzjerka umiejąca wy­
konywać u wala ondulacją. Wiadomość
,w_„Exprcsie Zagłębia"._______________ _
PANNA inteligentna z dobrej rodziny 
poszukuje kondycji na wyjazd do dzieci 
od lat 4-ch do 9-ciu, Wiadomość „Expres
Zagłębia‘ Będzin._________________ ____
POTRZEBNA służąca. Będzin, Kołłątaja
33 na parterze. Ham pel. _____ ■ • __
POSZUKUJĘ zastępcy do handlu win i 
wódek w Będzinie. Wiadomość „Expres
Zagłębia*' Będzin _ _•_____ ___________ _
POSZUKUJĘ panienkę do szycia panto­
fli na maszynie. Będzin, ul. Joselewicza 6 
POSZUKUJĘ dzierżawy szatni, przecho­
walni lub zajęcia za kaucją. Zgłoszenia
„Expres“ Będzin pod „Kaucja*1._________
PAN IEN KA młoda, uczciwa, lat 17. po­
szukuje miejsca do dzieci. Zagórze, K ra-
kowska 45, Jaskólska.___________  .
POTRZEBNY pomocnik piekarski, zdol­
ny. Dąbrówna Górnicza, ul. Cm entarna
(piekarnia). __  _ _______________
POSŻUKUJE zdolnego czeladnika k ra­
wieckiego damsko - męskiego, możliwie 
znającego krój. ^głoszenia Dąbrowa Górn 
Sobieskiego 7, Sagan.
KUCHARZ, wiek, średni, poszukuje posa 
dy. pracował w reslanracjrteh na sezonach 
gothjfe bardzo dólrzb. Wiadomość „Fx- 
pres“ Dąbrową

LOKALE

M IESZKANIE do wynajęcia. Sosnowiec, 
Dańdowskn 40 wiadomość na miejscu. 
DWA pokoje, kuchnia, służbowy, wygo­
dy, komfort, do wynajęcia, Pogoń, Żyt-
nia 1-a._____________i______________■
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. W ia­
domość pracownia gorsetów Duszowej, 
Sosnowiec, Modrzejowska, Hale Rozwoju. 
CZTERY pokoje z kuchnią z wygodami 
d o wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
UMEBLOWANY pokój dla dwojga osób'
do wynajęcia. Dęblińska 11- m. 21._______
LOKAL do wynajęcia, 4 ubikacje, który 
nadają się na warsztat lub fabryczkę. —
Będzin. Podjazie. dom Masłonia. _
NO W O W YB U D O WAŃE jedno mieszka­
nie lub pokój z kuchnią kupię okazyjnie. 
Łaskawe ofertv składać w ,,Expresie Za­
głębia*^ pod ..Pojedyncze**.______________
DO wynajęcia pokój umeblowany, łazien­
ka od zaraz. Wiadomość Towarowa 12.

KUPNO T SPRZEDAŻ

oudowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni-
ki „Brynica** Czeladź, telefon 20_______
DUŻO jest gilz do papierosów w opako. 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz n a jlep ­
sze „KRYZYSOWE -  PASCHALSKIE- 
GO“ — pięć g roszy pudełko.____________

Wapno
z pieca Boffmanowskiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Zakłady 
W apienne Józef Palusiński Sosnowiec. Śro 
K A FLE staniały! od 20 groszy za sztukę 
kafle kolorowe, płytki ścienne glazurowa­
ne, flizy piekarskie, wapno lasowane, oraz 
wszelkie Przybory do pieców sprzedaje 
najtan iej. Zajdler, S tary  Sosnowiec, ul. 
S ta ra  4, telef. 1363.______________________ _

Świece do komunji
po zniżonych cenach. Sosnowiec. H ale 
Rozwoju.

P. KOŁTON___________
PIA N IN O  do nauki kupię. Podać cenę.
Katowice, Skrytka Pocztowa 342._______
MAGIEL do sprzedania P iaski ul. Zamo-
etem nr. 4 Sączewski J ó z e f . __________
SAMOCHÓD półciężarowy po remoncie 
sprzedam tanio, lub zamienię na osobowy.
Wiadomość Zagórze ul Leśna 16.________
DOM 18 ubikacji pod Będzinem przy tram  
w aju sprzedam 4.000. Zgłoszenia „Expres*
Dąbrowa. _
SK LEP spożywczy z urządzeniem i towa 
rem do sprzedania. Wiadomość „ExpresO 
Dąbrowa.

SZAFĘ, dwa łóżka i m aterace tanio sprze 
dam spowodu wyjazdu. Sosnowiec, Pro-
s ta  12, mieszkam a 10. Cu kier. _
MOTOR 3—4 konny kupimy. „Anida“ So- 
snowiee, Mościckiego 15, telef. 14-90. 
SPRZEDAM motocykl F. N. 350 cm. W ia­
domość fi!ja „Expresu‘< Grodziec. 
SPRZEDAM — zamienię domek - willę 
3 i pół morgi ogrodu, blisko Zagłębia, Dą­
browa, Reymonta 1._______ ____________
K U PIĘ  okazyjnie używany wózek dzie­
cinny spacerowy. Adres złożyć w admi­
n istracji pod „Używany**.
K U PIĘ  nowy domek. W płata 7.000 z t  mo 
że pozostać dług B. G. K. Oferty kiero­
wać do adm inistracji ,,Expresu“ pod „2. S* 
SPRZEDAŻ. Dom nowy komfort Sosno­
wiec 120.000. Dom Pogoń, ogród (okazja) 
15.000. Dom przy fabryce 26 ubikacji, do­
chód miesięczny 200 zł. — 12.CG0. Parcelo 
we wszystkich dzielnicach Zagłębia ko­
rzystnie do kupna oraz m ajątki rolne, 
młyny, wille, fabryki itp. Sosnowiec, Mo-
ścickiego 12, b i u r o . __________________
SPRZEDAM otomanę, zegar, radjo sie­
ciowe bardzo tanio. Sosnowiec, Swobod­
na 20.____ ____________ ______
K U PIĘ  m ajątek. Opis, cenę i miejscowość
podać do „Fxpresu“ pod „M ajątek".__
K U PIĘ gospodarstwo rolne z zabudowa­
niami. Zgłoszenia kierować do „Expresu 
Zagłębia** pod „Kupno**.
NOWY dom ze sklepem do sprzedania lub 
wydzierżawienia nadaje się dla letni Sów, 
blisko kopalni i parku. Niepiekło 23 kopal
nia M ars Anna Folcik. _____  __
Z POWODU zmiany interesu sprzedam 
dom o d.wuch frontach w śródmieściu Dą­
browy — Górn. blisko tram w aju i koleji. 
Wiadomość: Dąbrowa Górn. ul. Narutowi 
cza 29.______
SPRZEDAM dom plac cały albo połowę 
Dąbrowa Ićorzeince ulica Olszowa 16. 
SKŁAD wódek sprzedam dobrze prospe­
ru jący w mieście. W i ad omość Expres- 
W IELK I plac pod budowę willi lub do­
mu do sprzedania zaraz w Ząbkowicach 
na Bielowiźnie obok szklarni Belgijskiego 
T-wa. Wiadomość w Sosnowcu ul. W ar­
szawska nr. 8 w storalni p. Śliwińskiego
U Stanisława Sowy._____________________
PLA CE budowlane przy Grabowej — 
Bandurskiego tanio sprzedam. Gospo-
darz, Moniuszki 2 - a . ______________
215 PRĘTÓW placu obok ul. Naftowej w 
Sosnowcu do sprzedania. Wiadomość w ad 
m ilustracji.____________________________

KAFLE OD 15 GROSZY
kafle kolorowe, białe, płytki ścienne, pie 
c« przenośne, cegła ogniotrwała, wszlkie 
Przybory do pieców. Ceny konkurencyjne. 
F irm a „KAFF.L** Sosnowiec, Szklana 2 Te
lef. 6.62.___________________________ ____
MASZYNĘ' Singera krawiecką w dobrym 
stanie sprzedam. Modrzejów, H enryka 12
W atolski._______________ __________ ___
SPRZEDAM 'owocarnię z mieszkaniem 

w dobrym punkcie bardzo tanio. Sosno­
wiec ,ul. F. P erlą  21 m. 7. .
SPRZEDAM urządzenie sklepowe. Wia-
domość Paw ia 3. Sosnowiec._______ _ _ _
PLACE do sprzedania przy ul. Ostrogór- 
skiej w Sosnowcu. Wiadomość: Piłsud­
skiego 4 nu 3._____  __
K U PIĘ  domek w Sosnowcu. Zgłoszenia 
pod „Wygody** do adm inistracji „Expre-
su“.____________________ _______
SPRZEDAM 4 place na Pogoni. W iado­
mość Pogoń, Rzeczna, w nowym domu nie
wykończonym. _____ ______ ________
DO sprzedania sklep spożywczy od zaraz 
Wiadomość adm inistracja „Expresu** So­
snowiec,
ROW ER prawie nowy okazyjnie sprze­
dam. Sosnowiec, Modrzejowska 37. Lud-
wik H arlpk, sklep galanteryjny._______
WÓZEK rozkładany dla chorego, szafa 
biurowa z żaluzją, szafa gdańska, biurko 
z żaluzją. Poleca handel mebli B Błot-
niewski, Sosnowiec, 3 M aja 7. _______
SPOWODU wyjazdu sprzedam sklep spo 
żywczo - kolonjalny. Wiadomość w admi­
n istracji „Expresu1*,____________________
MASZYNĘ bębenkową do szycia, haftu  
sprzedam (kryta). Sosnowiec, Sienkiewi- 
cza 8 m. 7.___________
SPRZEDAM maszynę elektryczna do on­
dulacji trwałej. Udzielę nauki. Za wie r-
cie._Ogrodowa_15.___________ _______
SPRZEDAM szafy, bieliźniarki, bibljote- 
ki, kredensy pokojowe. Sosnowiec, Kowal
ska, plac kościelny, Maj.__________ _
DO sprzedania białe króliki. Cena przy­
stępna P iłsudskiego 4 u dozorcy._______
K U P IĘ  domek jednorodzinny z więk­
szym ogrodem w okolicy Sosnnwca lub 
S'ąska. Oferty z opisem i ceną do Adm.
„Expresu** pod , DomekU________ ______
DOMEK o 3 ubikacjach ze sklepem, u rzą­
dzeniem i ogrodem do sprzedania. Strze- 
mieszyce. Sławkowska 82, przy źródle. 
N A JT A N IE J kupisz artyku ły  apteczne, 
kosmetyczne, fryzjerskie, tylko w skła­
dzie aptecznym Dancygdera, Będzin. Ma­
łachowskiego 34. Poleca gwarantowany 
krem  od piegów, plam, pryszczy. W yda­
jem y kupony na bezpłatne porady kosme-
tyczne.    .
SPRZEDAM sklep spożywczy dobrze pro 
ste ru jący  z nowodu wyjazdu. Wiadomość 
..Expres** Dąbrową.

Dlaczego

Dlatego ie 1) elektryczna kuchnia gotuje szybko, czysto i  smacznie,
2) elektryczna kuchnia nie wymaga kłopotliwych przygo­

towań jak noszenie węgla, drzewa, wynoszenie popiołu,
3) elektryczna kuchnia nie paM potraw, oszczędza tłuszcz 

nie niszczy witamin,
4) elektryczna kuchnia gtuje tanio, 

taniej niż nafta lub spirytus.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem, S. A.

Otomany
Tapczany, materace, kozetki, fotele. Ce­
ny niskie. W arunki dogodne. Sosnowiec, 
1 M aja 14, Tomczyk.

ZGUBIONE DOKUMENTY " “

OCHMAN MARCELI zgubił książkę woj 
nilową wydaną  przez P. K. U. Sosnowiec. 
ZAGINĘŁY książki z szóstego oddziału z 
teczką i książka Ubezpieczalni Społecznej 
wydana w Sosnowcu na nazwisko S tan i­
sław Rudawski. Znalazcę upraszam o
zwrot.______ • _____________ ______ _
GRABSKI JAKOB zgubił dowód osobi­
sty wydany przez gminę Niwka i książkę 
Ubezpieczalni wydaną w Sosnowcu. 
ZGUBIONO “złoty zegarek pamiątkowy 
branzoletkowy. Znalazca otrzyma 50 zło­
tych nagrody. Wiadomość w adm inistra­
cji lub teł. 9-46.

ROŻNE

AKUSZERKA E. Adamczyk - W ojsa
przeprowadziła się na ul. Daleką 19. _
SKRADZIONO z samochodu pled złocisto 
żółty pluszowy. Kto zgłosi do „Expresu1* 
piśmiennie lub osobiście o takowym zo-
stanie dobrze wy nagrodzony. _
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa ,,KALOTECHNIKA‘* So 
snowiec, Piłsudskiego 12, tel. 11-45. , Po 
powrocie z Warszawy, stosuje różne 
nowości z najlepszych aparatów. — R a­
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. U su 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększające. Trwale przyciem 
nianie brwi i rzęs, systemem paryskim. 
ONDULACJĘ TRWAŁA 1 WODNĄ wy­
konuje pierwszorzędny fachowiec Sosno-
wiec, Nowopogońska 27 Sobczak. _
BUDOWY wykonywam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. Dobis, K aliska 29 
ZARZĄD Banku Ludowego w Będzinie 
Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią m a zaszczyt zawiadomić, że Zwyczaj­
ne W alne Zgromadzenie Członków odbę­
dzie się w dniu 24 m aja 1936 r„ o godzinie 
14 w pierwszym terminie, w razie braku 
kompletu o godzinie 15 w drugim term i­
nie w sali Ochronki na Górze Zamkowej z 
irja&tępującym porządkiem dziennym: 1- 
Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2. 
Odczytanie i przyjęcie ostatniego protoku 
łu  Walnego Zgromadzenia. 3. Odczytanie 
ostatniego protokułu rewizji Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo • Go­
spodarczych Okręgowego Związku w K ra 
kowie. 4. Sprawozdanie Władz z działalno 
ści za rok .1935, zatwierdzenie bilansu ra ­
chunku stra t i zysków i udzielenie Radzie 
i Zarządowi absolutorjum. 5. Wniosek na 
zmniejszenie funduszu zasobowego na po 
krycie stra t z waloryzacji długów hipote­
cznych na nieruchomości nr. 256, i różni­
cy na kursie papierów wartościowych zgo 
dnie z art. 32 statutu. 6. Zatwierdzenie pro 
jektu budżetu na rok 1936. 7. Oznaczenie 
granie najwyższego kredytu, jaki może 
być udzielony jednemu członkowi. 8. Ozna 
czenie najwyższej sumy zobowiązań, ja  
kie spółdzielnia może zaciągnąć. 9. W ybór 
3 członków do Rady Nadzorczej na m iej­
sce ustępujących i 3 zastępców. 10. Wolne 
wnioski zgłoszone w ustawowym term inie 
stosownie do art, 47 i 48 Ustawy o Spół­
dzielniach. Sprawozdanie kasowe wraz < z 
bilansem za rok 1935 jest do przejrzenia 
w godzinach biurowych w lokalu Banku 
Liniowego w Będzinie ul. K ołłątaja 23.
ŹA długi m ej żony Zofi; NĄwa"ie,' t o, 
córki Jakóba Piaseckiego, Zawiercie, Mo­
stowa 15 oraz za wszelkie konsekwencje, 
wynikłe z jei niemoralnego prowadzenia 
sie z dniem dzisiejszym nie odpowiadam. 
Włodzimierz Nowaczenko. Zawiercie. 
P F 7 V STĄPIĘ do interesu samochodowe­
go lub innego rentownego z współpracą. 
Zgłoszenia ..Exoves Zagłębia** Będzin 
rnd WsnóJpraca**.

Obwieszczenie
W sprawie Km. 66/36, 235/36.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie I I  rew iru na  zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 m aja 1936 r. o goriz. 
10-ej w Będzinie przy ul. K ołłątaja 18 od­
będzie się publiczna licytacja ruchomobci 
w term inie I-ym, a mianowicie: różnych 
m aterjałów  aptecznych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 651, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

KOMORNIK (podpis nieczytelny) 
Eęd.zin, du. 7 m aja 1936 r.

Sprawa Banku Handlowego p-ko Izrae 
łowi Regirerowi S. A. oddz. w Sosnowcu.

ogłasza, że w dniu 15 m aja 1936 r. o 
godz. 10.20 w Będzinie przy ul. Mościc­
kiego 25 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchdtności w term inie II-gim, a miano- 
wicife: różnych wyrobów żelaznych i mo­
siężnych t. j. kuchenek, Piechników, moz- 
dzieży, żelazek i śrub z nakrętkam i, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 995, któro 
można oglądać w dniu licytacji w m iej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

KOMORNIK (podpis nieecyteiny)
Będzin, dn. 7 m aja 1936 r.

Spraw a Rubina Czapnika i in. p-ko 
Ickowi i Hindzie Gitli małż. Meryn.

R O W E R Y
drogowe balonowe za obligacje 3 proc. 

Pożyczkę* Inw estycyjną w firmie

S z .  Milechmana
Dąbrowa Gór., Sobieskiego 11

Dogodne sp łaty  ratalne.

POSZUKUJE wspólnika z m ałą gotówką. 
Może być emerytka. Łaskawe zgłoszenia 
do „Expresu** Dąbrowa pod „Piekarnia**. 
EMERYCI, inwalidzi, staruszkowie, po­
trzebujący opieki domowej, pielęgnacji, 
znajdą dobrą opiekę w pensjonacie „Zdro­
wie** na Basiuli pod Ząbkowicami. P rzy j­
mujem y również na dożywocie za 3—5.0CO 
złotych jednorazowo. Koszt utrzym ania 
wraz z komfortowem mieszkaniem wyno­
si ICO zł. miesięcznie. Zgłoszenia Dąbro- 
wa Górn., Ks. fluszno._________________

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ulica W arszaw- 
ska 12. _

Były felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w W arsza­
wie H. Rudziński przyjm uje od 1S — 20
Dąbrową Górn., ul. Kościuszki nr. 2 .____
DNIA 5.V. 1936 r. zaginął chłopiec lal 9 
mało mówiący, blondyn, bez czapki w ko­
szulce, boso. K loby wiedział o takowym, 
gdzie się znajduje, proszę zawiadomić po­
licję w Będzinie._______________________

D idnlacia tiw a ła  gwarantowana
Zawiadamiamy Szanowne Panie, że w na­
szym pierwszorzędnym salonie dla Pań, c© 
na za ondulację trw ałą obniżona została 
do zł. 5. Za jakość i trwałość wykonania 
gwarantujem y. „SANITAS** (G. KR A« 
W IEC) Sosnowiec, ul. Modrzejow-ka Nr, 
1 fobok sklepu p. Wolskiego).

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment** w Warszawie, Sp. Ake.
Wydawca Helena Meusiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowico Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


